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S tan is ław W ysp ia ń sk i

S f o n i m  w  p t o m i e n i i i c h
Pożar objął cale ulice

U p a l I w ia tr  s p rzym ie rze ń c a m i kEąski
SŁONIM , 18 5 (teł. w ł.). We 

środę, dn. 18 b m. o godzinie 11 
w  Słonim ie w ybuchł pożar który 
wobec silne’  wichury prtybrał 
clbrzym ic rozm iary.

Pożar, { t r». y zaczął się w  do 
mu przy ul. G łuchej, przerzuci! 
Się na sąsiednie dom y i ulice. W 
krótkim czasie u lice Głucha, D łu­
g i ,  Żwirki i W igury oraz obie 
W ięzienne i ul. P iłsudskiego sta­

nęły w płom ieniach.
W płonącym  m ieście rozgryw a­

ją  się dantejskie sceny. Ludność 
w popłochu usiłu je  ratow ać sw ój 
dobytek. Gwałtowny w iatr roz­
szerza pożar z godziny na godzi' 
nę. Ulice wypełnia gryzący dym.

W akcji ratow niczej biorą u- 
dział straże pożarne ze Słonim ia i 
Baranowicz, siły  te jednak są nie-

N i e  k u p u j  u  ż y d a

Ppraj Mi\ polski I

Zyd dcstawta wciskowi?
w spółpracuje z  k rym in a lis ta m i

S ą d  O k rę g o w y  r o z p a t r y w a ł  w c z o ­
r a j  s p r a w  re d  o u p  „ A B C ”, p . fi. 
K o p c z y ń s k ie g o  o r a z  k u p c a  z  Iw a c e -  
w icz , k o to  B a ra n o w ic z , p .  W a s i le w ­
s k ie g o  —  - s k a r ż o n y c h  p rz e z  z y d a  
N o c h im a  K a p ł a n i  o z n ie s ła w ie n ie .

W  g r u d n iu  u b . r .  n a  l a m a c h  „ A B C ” 
u k a z a ł  s ię  a r t y k u ł  o m a w ia ją c y  t r u d ­
n o ś c i  z j a k im i  s p o ty k a  s ię  k u p ie c tw o  
p o ls k ie  n a  K re s a  - h  W s c h o d n ic h , w 
k tó r y m  m ię d z y  in n y m i z a rz u c o n o , i e  
K a p ła n  p r o w a d z a ć  d o s ta w y  f u r a ż u  

dEt -  p łk . — w  B a ra n o w ic z a c h
—  k o r z y s t a  z  p o m o c y  2  in n y c h  ż y ­
d ó w : K o p y la ń s k ie g o  1 R ó ż a ń s k ie g o , 
k tó r z y  b y l i  k a r a n i  z a  n a d u ż y c ia  n a  
s z k o d ę  S k a r b u  P a ń s t w a  o r a z  p r z y  
ic h  p o m o c y  n ie u c z c iw y m i c h w y ta m i 
u t r ą c a  w s z y s tk ic h  k o n k u re n tó w  P o la ­
k ó w , a  p r z e d e w s z y s tk im  p , W a s i le w ­
sk ie g o .

S ą d  z b a d a ł  w c z o ra j  s z e r e g  ś w ia d ­
k ó w , m ię d z y  in n y m i  z a ś  p . p . J a b ło ń ­
sk ie g o  i K o w a ls k ie g o  z Iw a c e w ic z , 
k tó r z y  w  c a łe j  r o z c ią g ło śc i  p o tw ie r ­
d z i l i  m a c h in a c je  K a p ła n a  i  je g o  b l i ­
s k ą  w s p ó łp ra c ę  z  k r y m in a ln ie  k a r a ­
n y m i ż y d a m i. Ś w ia d k o w ie  z e z n a li , że 
ż y d z i w  Iw a c e w ic z a c h  —  w y d z ie r ż a ­
w ili n p . w s z y s tk ie  p la c e , s ą s ia d u ją c e  
zł s t a c j ą  k o le jo w ą , p ła c ą c  w ła ś c ic ie ­
lo m  ic h  c z y n s z  m ie s ię c z n y  z a  to  ty lk o
— z e b y  n ie  p o z w o lili  P o la k o w i u r z ą ­
d z ić  n a  s w y c h  p o s ia d ło ś c ia c h  m ie j ­
s c a  z a ła d u n k u  i t .  z w . w a g i  d o  s i a ­
n a .

O b y d w u  o s k a rż o n y c h  b ro n i ł  a d w . 
J e r z y  K u rc y u s z , k ió r y  w  d łu ż s z y m  
p rz e m ó w ie n iu  p o r u s z y ł  a k tu a ln y  m o ­
m e n t  s p o łe c z n y  i p o l i ty c z n y  —  tk w i ą ­
c y  u  p o d s ta w  s p r a w y .  „ N ic  w ie m ”  —  
m ó w ił  a d w . K u r c y u s z  „ c z y  g a r n iz o n  
w o jsk o w y  w  B a ra n o w ic z a c h  —  p o ­
s ia d a  in s t r u k c j ę  i r e g u la m in  d la  d o ­
s ta w c ó w  w o jsk o w y c h , n ie  w ie m , czy  
r e g u la m in  te it  |u z  p rz e w id u je , cz j 
te ż  p r z e w id y w a ć  b e d z ie  w  n i e d a l e k i e j : 
p r z y s z ło ś c i  —  ż e  d o s ta w c ą  d la  a r m i i  
p o ls k ie j  n ie  m o ż e  b y c  —  ż y d  T y m  j 
w ię k sz y  j e s t  je d n a ! : ,  d la  te g o  w ła ś n ie ,  
o b o w ią z e k  p r a s y ,  1 te g o  o d ła m u  p r a ­
s y ,  k io r y  r e p r e z e n tu je  r e d . o d p . A B C !
— p rz tO e  w s z y s tk im  p ię tn o w a n ia

Chłodniej
Skłonność ti® b u rz

W c z o ra j  w  c a ły m  k r a j u  r a n e k  b y ł 
s ło n e c z n y . W  P o ls c e  z a c h o d n ie j  z a - ! 
z n a c z y ł  s ię  w z r o s t  z a c h m u rz e n ia  i 
s z y b k o śc i w ia t r u  o k ie r u n k u  p o łu d ­
n io w y m  W  T a t r a c h  w ia ł  w ia t r  h a l -  \ 
n y  p r z e k r a c z a ją c y  20 m  n a  se k . i 
T e m p e r a tu r a  o g o d z . 7 -e j w y n o s iła  
o d  13 s t .  n a  w y b r z e ż u  do  22 s t .  w  
P o ls c e  ś ro d k o w e j .  *

P rz e w id y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  w  
d n iu  19 b m , p o g o d a  o z a c h m u rz e n iu  
z m :e n r iy m  z  p r z e lo tn y m i  d e s z c z a m i. 
'> . ło d n ie j  (L e m jie r a iu ra  w  c ią g u  
<łn«. o k o p , i 8  s t ) .  S k ło n n o ść  do b u r z

w s z e lk ic h  n a d u ż y ć ,  k tó r y c h  s ię  ży d z i 
d o s ta w c y , d u p u s z c z a ją , a b y  m o m e n t 
ic h  z u p e łn e j  e l im in a c ji  z  w o js k a  ja k  
n a jb a r d z i e j  p r z y ś p ie s z y ć ”.

S ą d  O k rę g o w y  w  o so b ie  sę d z ie g o  
D y z m a ń s k ie g o , o g ło s i ł  w y ro k , m o c ą  
k tó r e g o  u z n a ł  d o w ó d  p r a w d y  z a  p r z e ­
p ro w a d z o n y  co d o  z a r z u tu  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  K a p ła n a  z  k r y m in a l i s t a m i .  N a  
to in ia s t  u z n a ł ,  że  św ia d k o w ie  n ie  u - 
d o w o d n iii b e z p o ś re d n ie g o  d z ia ła n ia  
K a p ła n a  w  w y d z ie rż a w ie n iu  p la c ó w  
p rz e z  K o p y la ń s k ie g o  i R ó ż a ń s k ie g o  i 
s k a z a ł  p . K o p c z y ń s k ie g o  n a  3 m ie ­
s ią c e  a r e s z tu ,  z a ś  p . W s ś if e w s k ie g o  
n a  1 m ie s ią c  a r e s z tu  z  z a w ie s z e n ie m  
w y k o n a n ia  n a  2 la ta .

O b ro n a  z a p o w ie d z ia ła  a p e la c ję .

dostateczne. D o Słonim ia przyby-1 licznych, aby pom óc w akcji ra- 
wa tłum nie ludność ze wsi oko-1 tow niczej. Straty są bardzo duże.

P o ż p ? straw ił wieś
w  okolicach B a ra n o w ic z

BARAN0W1CZE, 18. 5. (tel. wł.) 
We wsi Podlesie dzieci bawiące się 
zapałkami w stodole wznieciły pożar, 
który strawił 16 domów mieszkal­
nych, ,4 stodół, zabudowania gospo­
darcze, inwentarz martwy oraz kilka

sztuk inwentarza żywego. Poza tym 
zostało silnie poparzonych kilka krów 
i koni. Straty wynoszą około 90 tys. 
zl. W akcji ratunkowej brały udział 
straże pożarne z okolicznych wsi.

T r z y  linie C za n g -K a i-S ze k a
P o z o s ta ła  z  nich ty lk o  jedna

TO K IO , 18. 5. W edług obser­
w atorów  wojskow ych, jak donosi 
agencja  Domei, Czang-Kai-Szek 
ustalił trzy linie obronne. P ierw ­
sza z nich Szanghaj —  Nankin 
już dawno nie istnieje. Druga li­
nia załamała się obecnie. Trzecią

linią obronną jest Kanton —  Fu- 
hien. Jest ona dotychczas nie­
tknięta, chociaż lotnictw o japoń­
skie poważnie uszkodziło fo rty fi­
kacje i objekty w ojskow e w Chi­
nach południow ych oraz na po­
bliskich wyspach.

788 ognisk p ryszczycy
Najwięcej w y p a d k ó w  w  łó d z k im

W  okresie od 8 do 14 m aja rb. 
na. całym  obszarze R zplitej zano­
towano 293 wypadki pryszczycy. 
Z czego w 62-oh wypadkach zli­
kwidowano ogniska przez wybi-

Tajne składy broni
posiada gen. Codillo

C zy w ybuchnie rewolucja w  armii?
M E X U '0 , 18. 5. W brew  uspa­

kaja jącym  w iadom ościom  z N o­
wego Jurku, konflikt pom iędzy 
gen. C odillo a prezydentem  Car- 
denasem nie został zlikwidowany. 
Prezydent Cardenas udzielił dy 
m isji gen. Codillo.

Generał dyw izji Satum ino Co­
d illo, b. m inister rolnictwa, uwa­
żany jest pow szechnie za głów ne­
go przeciw nika prezydenta Carde- 
nasa i —  zdaniem pow szechnej 
cp in ii —  on jeden tylko wyw ołać 
może pow itan ie arm ii przeciw ko

prezydentowi. Jak słychać, gen. 
C odillc liczy na silne pcparęie 
sWyćh zwolenników w stanie San 
Luis Putosi, a zdaniem kół dobrze 
poinform ow anych generał rozpo­
rządza dobrze ukrytymi poważ 
m m i zapasami broni i am unicji.

Sytuacja wewnętrzna i ze­
wnętrzna Meksyku w obecnej

chw ili jest niew ątpliw ie bardzo 
poważna, a cała uwaga kół poli­
tycznych skupiona jeat na „H a 
cienda de las Falc m a s" - r  rezy­
dencję dym isjonow anego genera­
ła pod San Luis.

Sytuację zaostrzyło wysłanie 
now ych silnych oddziałów  w ojsko­
w ych do Stanu San Luis.

cie zwierząt. W 143 zagrodach 
pryszczyca wygasła. Ogółem  czyn 
nych ognisk pryszczycy pozosta­
ło w P olsce 788. W  szczególności 
czynne ogniska pryszczycy pozo 
stały w w ojew ództw ach : k ielec­
kim —  46 krakowskim —  24, w 
lubelskim —  5, we lwowskim —  
34, w łódzkim —  100, pomorskim
—  5, w poznańskim —  43, śląskim
—  80, warszawskim —  5 9 . biało­
stockim —  1.

D ziś  ną s tr. 4-ej
KreniOca 

kiabiecka

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

W GRUDZIĄDZU
zaprenum erować „A  B C“  można 

u p W awrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

A k c j e  „ W s p e H n o t ^  I n t e r e s ó w ”  n a  r y n k u
C zy dia z w ią z k ó w  pracowniczych?

Z je d n o c z e n ie  g ó rn ic z o  - h u tn ic z e , 
S p ó łk a  z o. o. w  K a to w ic a c h , z a w a r ło  
u m o w ę  ze  „ W s p ó ln o tą  I n t e r e s ó w ” w  
z w ią z k u  ze  s p r z e d a ż ą  p a k ie tu  a k c ji

S K U T E C Z N E -

„ W s p ó ln o ty  I n te r e s ó w ” . Z je d n o c z e n ie  
p o s ia d a  w  chw ili o b e c n e j c a ło ś ć  p a ­
k ie tu  a k c ji  „ W s p ó ln o ty  I n t e r e s ó w ” 
w a r to śc i  120 m ilio n ó w  zł. R ó w n o c z e ­
śn ie  j e d n a k  z je d n o c z e n ie  m s  d łu g  w o- 
w ec „ W s p ó ln o ty ” w  w y s o k o śc i  o k o ło  
50 m ilio n ó w  zl. J e s t  to  n a le ż n o ś ć  z a  
o b lig a c je  „ W s p ó ln o ty ” , k tó r y m ' Z 'e d -  
n o c z e n ie  s p ła c iło  w ła ś c ic ie l i  i w ie r z y ­
c ie li n ie m ie c k ic h . S p rz e d a ż  a k c j i  w a r ­
to śc i  50 m ilio n ó w  z ł. o so b o m  t r z e c im

A m b i c j e
Czesio słyszy się w rozm o­

wach, wyczuwa się w nastro­
jach, że jesteśmy narodem, w 
którym drzemią ambicje do­
konania rzeczy wielkich. Na 
tle tych instynktów niejedno­
krotnie prasa, zwłaszcza ta 
prorządowa, uprzedza nieja­
ko rzeczywistość i wymawia w7 
swych czytelników, że już o- 
siągnęliśmy wielkość dziejo­
wą, że jesteśmy wielkim m o­
carstwem

Jeżeli miarą wielkości mo­
carstwowej mają być znamio­
na czysto formalne, to istotnie 
wiele z nich udało się nam zdo 
być. W  stolicach wielkich m o­
carstw posiadamy ambasado­
rów, zaś mocarstwa te u nas 
również reprezentują ainbasa 
dorzy. Nasz przedstawiciel za 
siada w praktyce stale w Ra­
dzie Ligi Narodów, jakkol­
wiek Polska nie uzyskała w 
niej dotąd t. zw. miejsca stałe 
go. Ale któżby w godzinach 
zmierzchu instytucji genew­
skiej mógł się przejmować ta­
kim drobiazgiem0 W  każdym

przecież razie bez Polaka od 
lat Rada Ligi się nie zbiera.

Komu te zewuętrznę splen­
dory wystarczają dla zadość­
uczynienia jego ambicji wiel­
kości, niech spoczjyią na Iau- 
rachl Niech upaja się frazesa­
mi o potędze i łyka wzrokiem 
paradne orszaki ambasado­
rów7!

Ale entuzjazm w stylu powi 
tania Królowej Warsznw7y wy 
starczy może dla zaspokojenia 
tych, dla których sukces w pił­
ce nożnej lub w biegu przez 
płotki jest triumfem Polsk. na 
arenie międzynarodowej. Kto 
patrzy głębiej, lub choćby głę­
biej odczuwa, ten w ostatnich 
m esiącach, spojrzawszy na 
zachód, zasępi się poważnie i 
dozna uczucia zazdrości. A po 
tem spojrzy wokół siebie i o- 
garnie go niepokój.

Dlaczego tamci zdolni są do 
tak efektownych osiągnięć?— 
zada sobie pytanie. Liczeb­
ność, uprzemysłowienie nicze­
go nie wyjaśnij Chwilowy roz-

cze nie wszystko. Zapewniłby 
może bezkarność, ale nie dał­
by tego rozmachu, który musi 
towarzyszyć rzeczom w7ielk.m 
i śmiałym. I choćby ktoś sie­
dział w samym rdzeniu ja­
kiejś najczarniejszej między­
narodówki, będzie musiał 
przyznać, że rząd narodąwo- 
socjalistyczny znalazł czaro­
dziejskie zaklęcie, którym ca­
ły niemal naród zdołał por­
wać za sobą i uzdolnić do czy 
nu.

Ale pod powierzchnią — du 
da apostoł międzynarodówki 
— zaczaiły się siły ustrojowi 
wrogie. Czekają tylko na spo­
sobność, aby wstrząsnąć posa­
dami rządów

Niech czekają zdrowo — 
odpowie przeciętny Niemiec. 
I w tej prostej odpowiedzi le­
ży właśnie tajemnicza siła 
Trzeciej Rzeszy, umożliwia­
jąca jej rządowi dokonywanie 
posunięć ry zykownych, nawet 
zuchwałych. Zaufanie prze­
ciętnego Niemca, że jedynie

kład Francji — to także jesz- ‘ rząd narodowo - socjalistycz­

ny może poprowadzić naród 
do wielkości, stanowi kapitał 
nieprzebrany, z którego umie­
jętne kierownictwo może ezer 
pać w każdej chwili dziejo­
wej.

Porwać za sobą naród moż­
na tylko wizją rzeczy wiel­
kich. Ale dokonywać rzeczy 
wielkich można tylko, porwaw 
szy za sobą naród. I tutaj za­
kreśla myśl pozornie błędne 
koło.

Abv porwać naród, trzeba 
pozyskać jego zaufanie. Zaufa 
nia narodu nie uda się jednak 
zaskarbić bez ukazania mu 
rzeczy wielkich. Ale ua to, by 
naród uwierzył komuś, kto 
mu rzeczy wielkie ukaże, mu­
si żywić doń zaufanie. A więc 
zaufanie musi stać się warun­
kiem zdobycia zaufania9 Lu­
dziom, nawykłym do „urzędo­
w ej" propagandy, opadają rę­
ce.

A tymczasem rzecz nie jest 
tak niewykonalna, jeżeli się 
pomyśli prostym rozumem

(D okończenie na str. 3-ej)

u m o ż liw i u m o r z e n ie  t e g o  d łu g a ,  
„ W s p ó ln o ta 77 z a ś  u ż y ła b y  t e j  su m y  
n a  in w e s ty c je .

J a k  w ia d o m o , Z je d n o c z e n ie  g ó r n i ­
czo  -  h u tn ic z e ,  S -k a  z o. o ., j e s t  w ł a ­
s n o ś c ią  S k a r b u  P a ń s tw a  w  40 p ro c .,  
s k a rb u  ś lą s k ie g o  w  40  p ro c . i  B G K . 
w 20 p ro c .

A k c je  „ W s p ó ln o ty  I n te r e s ó w ” m a  
Ją  b y ć  s p r z e d a n e  w  k r a iu .  P o d o b n o  
m a  b y ć  o g ło s z o n a  p u b lic z n a  s u b s r y p -  
c j a  w ś ró d  z w ią z k ó w  p ra c o w n ic z y c h , 
r o b o tn ic z y c h  i in n y c h  o rg a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h . W  te n  s p o s ó b  m ia ło b y  n a ­
s t ą p ić  c z ę śc io w e  u s p o łe c z n ie n ie  
„ W s p ó ln o ty  I n t e r e s ó w ” . N ie w ia d o m o  
d z iś  je s z c z e , c z y  a k c je  w y p u s z c z o n e  
n a  r y n e k  b ę d ą  im ie n n e , c z y  t e ż  n a  
o k a z ic ie la . G d y b y  te  a k c je  b y ły  a k ­
c ja m i n a  o k a z ic ie la ,  g ro z i ło b y  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  s to p n io w e g o  ich  p r z e j  
ś c ia  w  in n e  r ę c e ,  m o ż e  n a w e t  w  r ę c e  
k a p i ta łu  z a g ra n ic z n e g o .

J e d n o c z e ś n ie  k r ą ż ą  p o g ło sk i , że  
d y r e k to re m  n a c z e ln y m  „ W s p ó ln o ty  
I n te r e s ó w ” m a  z o s ta ć  d o ty c h c z a s o w y  
d y r e k t o r  d e p a r ta m e n tu  w  m i n i s t e r ­
s tw ie  p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  P e c h e . 
W ia d o m o ść  r ą  w y w o ła ła  z ro z u m ia łe  
p o ru s z e n ie  w  s f e r a c h  p o li ty c z n y c h  i 
g o s p o d a rc z y c h .

U ry w e k  z  listu
„D zięku ję c i  H a l i n k o ,  że n i e  za­

pomniałaś podać do A BC  zmiany 
mego adresu. Mam teraz gazetę 
codziennie i c h o ć  jestem  zagrze­
bany na wsi —  wiem  wszystko, co 
się dzieje w  Polsce i św iecie"

Dopisek A dm inistracji ABC:
Zm iana adresu n ic nie kosztuje. 
Telefon Nr. 2.24-50 kantor ABC 
N ow y Świat 15 m. 1 —  I piętro.
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„ABC’ dla Śląska
O d d z i a ł  „ Ą  B  C “  w  K a t o w i c a c h ,  u L  S t a r o w i e j s k a  3 .  *-

H e rs zt bandy p rze m ytn ik ó w
schwytany przez Straż Graniczna

ś l ą s k a  S t r a ż  G ra n ic z n a  p r z y t i z y  
m a ła  T e o d o ra  B u c h tę  z R u d y  Śl. z n a ­
n e g o  o r g a n iz a to r a  b a n d  p rw e m y tn i-
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Jutro sw. Bernar dyn a

c z y ć n , p r a c u ją c e g o  n a  rz e c z  k ilk u  
w ię k s z y c h  h u r to w n ik ó w  ż y d o w sk ic h . 
B u c h ta  w y n a jm o w a ł  b e z ro b o tn y c h , 
k tó r z y  z a  s k r o m n ą  o p ła tą  p o d e jm o ­
w a ł1 s ię  p r z e n o s z e n ia  p r z e z  z ie lo n ą  
g r a iy g ę  to w a ró w  z  N ie m ie c , a  s z c z e ­
g ó ln ie  s a c h a r y n y ,  k a m ie n i  z a p a ło ­
w y c h , p ie p r z u ,  o w o có w  p o łu d n io w y c h  
i t .  p. B u c h ta  z o s ta ł  p r z e k a z a n y  do 
d y sp o z y c ji  w ła d z  s ą d o w y c h  w  K a to ­
w ic a c h  i  n a  ich  p o le c e n ie  o s a d z o n y  
w  w ię z ie n iu .

T e a t r y
na Slasku

T E A T R
S T A N IS Ł A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O  

f f  i (  A T O W IC A C H  
C z w a r te k  o g o d z . 2 0 : „ G a łą z k a

R o z m a r y n u '.
P ią te k ,  o g o d z . 2 0 : „ P o  t e j  i p o

ta m te j  s t r o n i e ” .

2m o riał
p rze d s ię b io rs tw

eksped.-przewozowych
Z rz e s z e n ie  P rz e d s ię b io r s tw  Ę k sp e -  

d y c y jn u  -  P rz e w o z o w y c h  w  W a r s z a ­
w ie , o b e jm u ją c e  n a jw a ż n ie js z e  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p rz e w o z o w e  w  s to lic y , 
z w ró c iło  s ię  z m e m o r ia łe m  a o  K om . 
R z ą d u  n a  m . s t .  W a r s z a w ę  w  s p ra w ie  
re g la m e n ta c j i  ru c h u  c ię ż a ro w e g o  w  
ś ró d m ie ś c iu  w  s to lic y .

W y s tą p ie n ie  s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  
z a m ie rz e n ia m i n o w e j r e g la m e n ta c j i  
ru c h u  c ię ż a ro w e g o  w  W a rs z a w ie ,  p o ­
le g a ją c y m i n a  ru g o w a n iu  ze  ś ró d m ie ­
śc ia  tra k c ji  k o n n e j w  d ro d z e  ro z p o ­
r z ą d z e ń  a d m in is t r a c y jn y c h .

Z rz e s z e n ie , w e  w s p o m n ia n y m  m e ­
m o ria le , w y p o w ie d z ia ło  s ie  z a  u t r z y ­
m a n ie m  w  s t ru k tu r z e  ru c h u  c ię ż a ro ­
w e g o  s to lic y  ró w n ie ż  i t ra k c ji  k o n ­
n e j ,  s ta n o w is k o  s w e  p o p ie ra ją c  sz e -  
i eg ie m  r z e c z o w y c h  a rg u m e n tó w , w ią ­
ż ą c y c h  się  z z a g a d n ie n ie m  o b ro n n o ­
śc i. in te re s ó w  m ia s ta  i m o d e rn iz a c ji  
ru c h u  u lic z n e g o .

Z ł ó ż  ofiarą
F .O .Mna

Kupiectwo poznańskie domaga się
„Młota Pod Korono”  na towarach

N a  z e b r a n iu  O b w o d u  I  Z w ią z k u  
D r o g e n y s t ó w  R . p .  w  K a lis z u  p r z y ­
ję te  je d n o g ło ś n ie  r e z o lu c ję ,  w  k tó r e j  
o becn i d o m a g a ją  s ię  od  f a b r y k a n tó w  
c h rz e ś c i ja ń s k ic h ,  a b y  ci z n a k o w a li  
sw e  w y r o b u  z n a k ie m  Z w ią z k u  O b ro ­
n y  P r z e m y s łu  P o ls k ie g o  „ M ło te m  
P o d  K o r o n ą ” i ty lk o  t a k  z n a k o w a n e  
w y ro b y  w y p u sz c z a li  do  s p r z e d a ż y .

M io t P o d  K oro -na  n a b ie r a  c o ra z

w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  d la  s p r a w  p r o ­
d u k c ji  p o ls k ie j .  Ś w ia d c z y  o ty m  w ie ­
le  p o d o b n y c h  u c h w a ł , m . in . p o s ta n o ­
w ie n ia  p o w z ię te  p r z e z  Z rz e s z e n ie  
K u p c ó w  C h r z e ś c i ja n  w  P o z n a n iu ,  w  
k tó r y m  r e p r e z e n to w a n y c h  j e s t  k i lk ą - ,  
d z ie s ią t  r o ż n y c h  b r a n ż ,  d o m a g a ją c e ’ 
s ię  j a k  n a j r y c h le js z e g o  w p ro w a d z e n ia  
M ło ta  P o d  K o ro n ą  d o  p rz e m y s łię  i 
h a n d lu .

HEBLE n a jk o rz y s tn ie j n a b y ć  m o ż n a  w fletnie
W . K U C H A R 3 K I ,  N-Śwldt 16
•mmmmmm ró g  AL 3 -g o  M aja —

fi m a . egzystu łe  od  1908 roku

Kronika Polesia
Z A W O D Y  M O D E L I L A T A J Ą C Y C H

V* B rz e ś c iu  n .B u g . n a  lo tn is k u  A -  
d a m k o w o  o d b y ły  s ię  3 d n io w e  V  O b ­
w o d o w e  Z a w o d y  M o d e li L a ta ją c y c h .  
D o  z a w o d ó w  s ta n ę ło  167 z a w o d n ik ó w  
z g ła s z a ją c  216  m o d e li. N a  p o d s ta w ie  
w y n ik ó w  z a k w a li f ik o w a n o  do  z a w o ­
d ó w  o k rę g o w y c h , k tó r e  o d b ę d ą  się  w

|  O G Ł O S z a s u r m  a r ^ b w e ]
KUPNO. SPRZEDAZ

Ma s z y n y  d o  p is a ­
n ia  to r p e d o  

p o d ró ż n e  b iu ro w e , 
a ry tm o m e tr y  T h a -  
Ies, d u ż y  w y b ó r  
m a s z y n  o k a z y j­

n y c h  S p rz e d a ż  —  K u p n o  — R e m o n ­
ty . M a c z u n d e r  W a c ła w , M a rs z a łk o w ­
s k a  8 3 , te l. 70c  0 3 .

M E B L E

MEBLE
^  P la c  T rz e c h  K rzy ży  12 

l - s i e  p ię tro , D olecą d u ż y  
w y b ó r  n o w o c z e s n y c h  m eb li. W a r u r -  
ki d o g o d n e  S z ru k i p o je d y n c z e

RÓŻNE

A A C h r z e ś c i ja ń s k a  f irm a , G a r -  
■ *  d e ru b ę  s t a r ą  m ę sk ą , z a ­

m ie n ia m  m  p ie rw s z o rz ę d n e  b ie lsk ie  
m a te r ia ły . B ia łe c k i: te le fo n  3 .39-02-

A t  i r d e ro b ę  s ta r a  m ę s k ą  zam ie -  
•  U n i a m  n a  n a j l e p s z e  m a t e r i a ł y  

b ie l s k ie  W is z n ic k i  te l .  11 -32-41 .

Fr o te ro w a n ie  p o d łó g , c z y s z c z e n ie  
o k ie n  w y s ta w . O s ie c k i, Z ło ta  25, 

t e le f o n  227.62.

s k a  „ C ię ż k o w sk i"  CHROMOWANIE n i k l o w a n i e  i
c y n o w a n ie  w y k o n u j e  Z a k ła d  G a l -  
w a n ie z n o  - S z l i f ie r s k i  E . B u r a k o w ­
s k i  W id o k  2 4 , te l. 2 9 4 -3 8

M  JT O  I C  g o te w e  i oa z a m ó w ie n ia  
I I Ł D L C  w ła s n e g o  w y ro b u  p o le -  

C h r z e ś c i j a ń s k a  W y tw ó rn ia  K a ry -  
lows'.:1 i G o r g a s  ul ś w ię to k rz y s k a  2-

HEBLE o s t a tn i a  n o ­
w o ś c i!  p o l e ­

c a  f i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a  
„ J ,  C ię ż k o w s k i "  N o w y  

Ś w i a t  39 . W ie lk i  w y b ó r  —  d o g o d n e  
f ó ż p ł a t y .  P r o s i m y  z a p a m ię t a ć  a d ­
r e s :  N o w y  ś w i a t  39 , I  p i ę t r o .  V is - 
a  -  v i s  „ K in o  P a n " .

U .  Dl C S ty lo w e , n o w o c z e s n e  S to -  
B i t  ło w e , S y p ia ln ie ,  G a b in e ty , 

S z tu k i  p u je d y ń e z e , w y tw o r n e  m e b le  
t a p ic e r s k ie  p o b c a  f i r m a  c h rz e ś c i­
jańska „ C ię ż k o w s k i” , N u w y  Ś w ia t  64, 
te l . 3 .4 9 -8 5 . W y ró b  w ła s n y . W a ru n k i  
d o g o d n e .

>1C I I I  C  p o le c a  n o w o o tw o iz o n a  tlrm a  
■ « D u L  S ta n is ła w  W y czó łk n w sk  

Mowy 1 C  W arsz ta t L e sz n o  101 
Ś w ia t Nt W arunk i d o g o d n e

ARTYKUŁY SPORTOWE

K A P C I  I J f ł p  m ę s k ie  n a jb a r d z ie j  
A n r t L U J L C  z n is z c z o n e  —  o d ­
ś w ie ż a , p ie rz e , n ic u je  i f a 3 o n u je . A , 
Ja n e c k i -  Z ło ta  8 p rz y  M a rs z a łk o w ­
s k ie j  ( s k l e p ) .

P iń s k u  w  d n ia c h  12 i 13 c z e r w c a  b r  
G in to w ta  B r o n is ła w a  i W ie s ła w a , 
S z y m a n i  A l f r e d a ,  D m it re je w a  W ło ­
d z im ie rz a ,  Ł a w ry n o w ic z a  Z y g m u n ta  i 
D a w id iu k a  D y m it r a .  N a d m ie n ić  n a ­
le ż y , że  w r o k u  b ie ż ą c y m  po r a z  p ie r ­
w s z y  b r a ły  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  d w ie  
u c z e n n ic a  G im n a z ju m  Ż e ń sk ie g o  P M S  
w  B rz e ś c iu  n .B u g .

O M A L  N I E  K A T A S T R O F A
K ilk a  d n : te m u  o m a ły  w ło s  n ie  

d o sz ło  d o  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y  k o le -  
' jo w e j n a  s ta c j i  k o le jo w e j w  P iń s k u ,  

le c z  d z ięk i sz y b k ie j o r ie n ta c j i  i z im ­
n e j  k rw i , o b s łu g i  je d n e g o  z p a ro w o ­
z ó w , a  m ia n o w ic ie  m a s z y n is ty  H . 
G a łą s k i  i je g .i p o m o c n ik a  F .  J a w o r ­
sk ie g o , s k o ń c z y ło  s ię  ty lk o  n a  s t r a  
c h u .  N a  s ta c j i  k o le jo w e j  P iń s k  s ta ło  
w ó w c z a s  d w a  p o c ią g i  o so b o w e , g o ­
to w e  d o  o d ja z d u , j e d e n  d o  B rz e ś c ia  
n .B u g ., a  d ru g i  do  Ł u n iń c a .  W  te j 
c h w ili n a d je ż d ż a ł  od  B rz e ś c ia  du  P iń ­
s k a  je s z c z e  je d e n  p o c ią g  o so b o w y  
N r .  1031. P o c ią g  te n  ja d ą c  c a ł ą  p a r ą  
w s k u te k  w a d liw e g o  n a s t a w ie n ia  
z w ro tn ic y  z o s ta ł  p r z y j ę ty  i s k ie ro ­
w a n y  n a  to r , n a  k tó r y m  s ta ł  p c S ą g  
m a ją c y  m ie jść  do  B rz e ś c ia . W  o s t a t ­
n ie j  chw ili d z ię k i  b y s tro ś c i  m a s z y n i ­
s tó w  p o c ią g u  N r . 1031 k tó r z y  sw ó j 
p o c ią g  z a t r z y m a l i  u n ik n ię to  k a t a ­
s t r o f y .

W Y P A D E K  N A  P O L O W A N IU
W e  w si P a rk o w ic z e  p o d c z a s  p o lo ­

w a n ia  n a  k a c z o r y  8 - le tn i  s y n e k  inż. 
F r a n c i s z k a  P o lk o w s k ie g o  sp o w o d o ­
w a ł  w y s t r z a ł  z d u b e ltó w k i, r a n ią c  
c ię ż k o  1 5 - !e tn . l a n a  O w e rc z a k a  i le k ­
k o  je g o  k o le g ę . S ta n  O w e rc z a k a  b e z ­
n a d z ie jn y .

Przestępcy i b^rjaeł łyr zi...
lan d a p lem ytników  ludzi
W  są d z ie  a p e la c y jn y m  o d b y ła  s ię  

s e n s a c y jn a  r o z p r a w a  ż y d o w s k ie j  
b a n d y  p r z e m y tn ik ó w  lud z i i w a lu t  
za  g r a n ic ę . Z usług bandy ko-zystali 
nie tylko przestępcy, k tó ry m  p a lił s ię  
g r u n t  p o d  n o g a m i w  k ra ju  i m u sie li 
s z u k a ć  s z c z ę ś c ia  z a  g r a n ic ą , łecz 
ró w n ie ż  bogaci kupcy żydowscy, n ie  
c h c ą c y  p o n o s ić  w y s o k ic h  o p ła t ,  z w ią  
z a n y c h  z  w y ro b ie n ie m  p a s z p o r tu .

„Kaczka” uciekł
B a n d a , ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n a  

p rz e z  s p e c ja l is tę  o d  p rz e m y tu  ludzi, 
S z m u la  M a jz le ra , k tó ry  s w e g o  c z a su  
g r a s o w a ł  n a  g r a n i c y  f ra n c u s k o  - b e l­
g i j s k ie j ,  r o z w in ę ła  s z e ro k ą  d z ia ła ln o ś ć  
n a  p o c z ą tk u  1936 ro k u . P o z a  M a j-  
z le re m , d o  b a n d y  w c h o d z il i :  H e rsz lik  
b z w a r e b a u m  i A b ra m  B ry l, w y s tę ­
p u ją c y  p o d  p s e u d o n im e m  „ K a c z k a " .  
P o  lik w id a c ji b a n d y  p rz e z  w ła d z e  
b e z p ie c z e ń s tw a  B r y l  z d o ła ł  s ię  u k ry ć  
i p r a w d o p o d o b n ie  z b ie g ł z a  g ra n ic ę . 
M a jz le r  w  k ilk u  m ia s ta c h  z a ło ż y ł 
p u n k ty  z b o rn e . M , in . ta k ie  p u n k ty

o siądzie z a  krata m i
is tn ia ły  w  C z ę s to c h o w ie , w  R a d o m iu  
i w  C h o rz o w ie , a  p o n a d to  b a n d a  p o ­
s ia d a ła  z o r g a n iz o w a n e  p u n k ty  e t a ­
p o w e  ju ż  w  p o b liż u  g ra n ic y , w  B ę­
d z in ie  i S o s n o w c u . Z a  p rz e k ro c z e n ie  
g ra n ic y  M a jz le r , k tó ry  m ia ł d o  p o ­
m o c y  s e k re ta r k ę ,  a  je d n o c z e ś n ie  
s w ą  k o c h a n k ę  E s te r ę  E s tu ś , p o b ie ra ł  
ro z m a ite  o p ła ty ,  z a le ż n ie  o d  z a m o ż ­
n o śc i k l ie n ta  o r a z  o d  te g o ,  c z y  zb ie ­
g ó w ; b a rd z o  n a  ty m  z a le ż a ło . O p ła ­
ty  w a h a ły  s ię  w  g ra n ic a c h  3(j0 —  
400  zł.

Manipulacje
U c ie k in ie ró w  g ro m a d z o n o  n a j-  

p ie rw  w  p u n k c ie  z b o rn y m  w  p a r ­
tia c h  p o  10 —  Rb o s ó b ,  s k ą d  s p e c ­
ja ln i a g e n c i  p rz e w o z ili  ich  na  p u n k ty  
e ta p o w e . Z ty c h  d o p ie ro  p u n k tó w  
w  n o c y  sp e c ja ln i  p r z e w o d n ic y , z n a ­
ją c y  d o b rz e  te r e n  i w s z y s tk ie  p o ta ­
je m n e  p rz e jś c ia , p rz e p ro w a d z a l i  zb ie  
g ó w  n a  te r e n  N iem iec  d o  G liw ic , 
b ą d ź  te ż  n a  te re n  C z e c h o s ło w a c ji.

N ie z a le ż n ie  o d  p r z e m y tu  lu d z i,

b a n d a  u p ra w ia ła  n a  s z e ro k ą  sk a lę  
p r z e m y t  w a lu t .

D z ia ła ln o ść  p r z e m y tn ik ó w  z lik w i­
d o w a n o , a r e s z tu ją c  g łó w n y c h  o rg a ­
n iz a to ró w  p o z a  B ry le m , a n a d to  
a g e n tó w  w e r b u n k o w y c h :  L e jb u s ia

G u tm a n s ,  J a k u b a  W a js k o p fa ,  S a m u ­
e la  F ra jłic h a , J o s k a  S z a je ra , S u rę  
M jz le ro w ą , S z la m ę  M a jz le ra  i R y fk ę  
M o n e to w ą .

Wyrok
S ą d  o k rę g o w y  u k aza ł S z m u la  M a j­

z le ra  i S z w a rc b a u m a , ja k o  k ie ro w ­
n ik ó w  b a n d y , p o  p ó łto ra  ro k u  w ię ­
z ien ia , G u tm a n a (  F ra jłic h a  i W a js -  
k o p fa  po  10 m ie s ię c y , E s te r ę  E u tu ś  
na  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia . P o z o s ta ły c h  
u n ie w in n io n o , lecz  o d  w y ro k u  o d w o ­
łał s ię  p ro k u ra to r ,

S ą d  a p e la c y jn y , z a tw ie rd z a ją c  w y ­
m ia r  k a ry  na  s k a z a n y c h  ju ż  w  p ie rw  
sz e j in s ta n c ji ,  w y m ie rz y ł  d o d a tk o w o  
k a ry  u n ie w in n io n y m : M o n e to w e* .
S z a je ro w i i M a jz le ro m  p o  6 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia .

Każdy o tern wie, B A R  M I E S Z C Z A Ń S K I
Ż e  w  „Mieszczańskim d o b r z e  Zje  A l. Jerozolimskie 7

Echa napadu na „ D z ie n n ik  W ile ń s ki”
W I L N O ,  1 8 . 5  —  P r z e d  s ą d e m  

g r o d z k i m  w  W i l n i e  o d b y ł a  s i ę  
S p r a w a  o  z n i e s ł a w i e n i e  m u n d u r u  
o f i c e r a  W . P . ,  j a k o  e c h o  p a m i ę t ­
n y c h  z a j ś ć  z d n i a  1 4  l u t e g o  w  
„ D z i e n n i k u  W i l e ń s k i m " .

O s k a r ż o n y ,  e m .  k o l e j a r z  J ó z e f  
S i w i c k i  p r z e c h o d z ą c  u l i c ą ,  m i a ł  
u ż y ć  w  r o z m o w i e  z e  s w y m  t o w a ­
r z y s z e m  s ł ó w  o b r a ż a j ą c y c h  o f i c e  
r ó w  W  P .  R u z m o w ę  t ę  s ł y s z a ł  
k p t  A d a m  M a k a r e w i c z ,  k t ó r y  w e

Odebranie debitu
W  d n i u  1 8  m a j a  b r  m i n i s t e r ­

s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d e ­
b r a ł o  d e b i t  p o c z t o w y  c z a s o p i s m u  
„ M o n i t o r "  'w y d a w a n e m u  w  j ę z y ­
k u  p o l s k i m  w  C l e v e l a n d  —  O h i o  
w  A m e r y c e  i  z a k a z a ł o  r o z p o w s z e ­
c h n i a n i a  t e g o  c z a s o p i s m a  n a  t e r e ­
n i e  c a ł e g o  k r a j u  p o n i e w a ż  z a w i e ­
r a ł o  o n o  w  s w e j  t r e ś c i  c e c h y  
p r z e s t ę p s t w  p r z e w i d z i a n y c h  w  k o ­
d e k s i e  k a r n y m .

z w a ł  p o l i c j a n t a .
O s k a r ż o n y  S i w i c k i  z e z n a ł ,  ż e  

s a m  j e s t  p o r u c z n i k i e m  w  s t a n i e  
s p o c z y n k u  i k a w a l e r e m  o r d e r u  
„ V i r t u t i  M i i i t a r i " ,  t r z y k r o t n i e  
r a n n y m  n a  f r o n c i e  i z a r z u c a n y c h  
m u  s ł ó w  n i e  u ż y ł  b y  n i g d y .  O b -  
b r o ń e a  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  s ł o w a  t e ,

o  i l e  b y ł y  n a w e t  w y p o w i e d z i a n e ,  
o d n o b i ły  s i ę  d o  o s ó b y  k t ó r e  b r a ł y  
u d z i a ł  w  n a p a d z i e  " j n S T ,D z i e n n i k  
W i l e ń s k i " ,  p r ź y ś ł t S h l j e  w i ę c  im  
p r a w o  w y t o c z e n i a  S i w i c k i e m u  
s p r a w y  z  p r y w a t n e g o  o s k a r ż e n i a .

S ą d  p r z y c h y l i ł  s i ę  d o  w n i o s k u  
o b r o n y  i s p r a w ę  u m o r z y ł .

Za dobra pieniądze —  dobry towar
D e w i z a  s tuszna, nale ży  się 

nią kierować,  n a b yw a ją c  to - 
w a r  w  f achow ych  f i rmach  
polskich

F irm y  te daj ą  pewność, że 
to w a r  zos ta ł  w y k o n a n y  so l id­
nie r ęk o m a  po lskiego w y t w ó r ­
cy.

/ .ą d a ć  w sz ę d z ie  
p ie rw s z o rz ę d  nej 

ja k o śc i 
MATRYC? 1 FAMY 

d o  p o w ie la n ia  
K A L K I - T A i M Y  
ATRAMENTY • TUSZE 
KLEIĆ p ro d u k c ji  
F a b ry k i C h e m .

£ e » .  m  « -  « f i .
Warszuwa, L u d n a  6 S teł. 9.53 58

C Ą p T l J A  rę c z n ik i, s ł i e r k i ,  o b ru -  
• t U I  UH s y ,  s e rw e ty ,  k o łd ry , ko­
c e , p o d p in k i, p o sz e w k i, fa r tu c h y , p o -
p e iin y  k o s z u lo w e , k re to n y , je d w a b ie , 
w e łn y , p o le c a  sk ła d  S z c z u b ia ła . B ra c ­
ka  18.

1 i .rą so ie  i m e b .e  o g ro d o w e , a r ty k u ły

W YrtlW  GU.IOW f „ 7 5 $
nicze , P a s y  u s z c z u p la ją c e .  L in o leu m  
— C e ra ty .  P ła s z c z e  i p e le ry n y  im ­
p re g n o w a n e . O b u w ie  te n iso w e , po- 
k o io w e . s e z o n o w e  a r ty k u ły  p la ż o w e  
C . J. B o ru c k i, M a rs z a łk o w s k a  79. 
D u ż y  w y b ó r . N isk ie  c e n y .

ł f l  K I  M  w y n a le m  S z e ś -
r t ł l  O A .  l \ L n .  c io o s o b o w y  
„ C h e w ro le t* . Z a m a w ia ć  9 -2 1 -0 5 .

? Z Ł o d ś w ie ż e n ie  K & p e lu s ta  ' i
p r z e r ó b k i  n a  m o d n e  f a s o n y  

s p e c ja ln e j  p r a c o w n 1 fa c h o w e j , 
s p o r to w e , p ła s z c z e  n ie p rz e m a k a l-  1 W -w a  M a r s z a łk o w s k a  111 (w  b r a ­

ne  S te f a n  S te f a ń s k i ,  J a s n a  12, n a p rz e -  m ie ) .  P ra c o w n ia  c z y n n a  o d  7  r a n o  
ciw F ilh a rm o n ii. i d o  g o d z . 10 w iecz .

0 M G R 2 Z

t £ A T R  M IE JS K I W  B Y D G O S Z C Z Y  
W to r e k :  „ W  P e r fu m e r i i" .

K IN A  W  B Y D G O S Z C Z Y  
A P O L L O  „ P e r ły  i s e rc e " .  
K R IS T A L : „ P o r t  A r tu r a " .  
K A P IT O L : „ O s k a rż o n a " .

Z JA Z D  C H Ó R Ó W  K O Ś C IE L N Y C H  
'.h e łm ź a .  (K O )  W  n ie d z ie lę , d n ia  

22 b, m . w  C h e łm ż y  o d b ę d z ie  s ię  
Z ja z d  I o k rę g u  to ru ń s k ic h  c h ó ró w  
k o śc iln y c h . U d z ia ł  z a p o w ie d z ia ło  42  
C hórów , w  lic z b ie  o k o ło  300 0  ś p ie w a ­
k ó w .
WYKLUCZONY Z RADY MIEJSKIEJ

N o w e  M ia s to  L u b a w sk ie  (K O )  
W  N o w y m  M ieśc ie  L u b a w sk im  R a d a  
M ie jk a  u c h w a liło  w y k lu c z y ć  z R a d y  
r a d n e g o  Ś w in ia r s k ie g o , k tó ry  w  c z a ­
s ie  d y sk u s ji  o z b ro d n i w  L u b o n iu  p o ­

c h w a lił t e n  m o rd .
N IE M K A  P R /E M Y C A L A  K E N IĄ D Z E  

L u b a w a . (K O )  W  R a k o w ic d c h  
p o w . iu b a w s k i s t r a ż  c e ln a  z a t r z y m a ­
ła za  u s i ło w a h y  p r z e m y t ' p ie n ię d z y  
n ie m ie c k ic h  i p o lsk ic h  7 P o lsk i d o  
N L n iiu c  n ie ja k ą  Idę  K o s c h in s k ą , o b y ­
w a te lk ę  n iem . z A n g e rh e rg u  z P ru s  
W s c h o d n ic h . O d s ta w io n o  ją  d o  s ą d u  
w  L u b a w ie , g d z ie  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  
za  p rz e m y t.

U T O N Ą Ł  W  W IŚ L E  
G d a ń s k . (K O )  S w e g o  c z a s u  z a g i­

nął n e s  ś la d u  s z o fe r  A u g u s t  L ip k ę  
z G d a ń s k a . W  p o n ie d z ia łe k  s p o s t r z e ­
żo n o  w  S ta r e j  W iś le  zw ło k i to p ie lc a , 
w  k tó ry c h  ro z p o z n a n o  z a g in io n e g o  
s z o fe ra . C z y  z a c h o d z i m ó fd e ts tw o , 
c z y  te ż  w y p a d e k ,  u s ta li  ś le d z tw o .

KINA
A D R IA : „ M a tu ra " .
A P O L L O : „ T o n i  z W ie d n ia ” . 
C O R S O : „ N o c  w  o p e r z e ” . 
G L O R IA : ,E s k a p a d a ”
G W ta Z D A : „ H a l k i ”. 
M E T R O P O L I S :  „ K a d e c i  m a r y n a t  

k i” .
O Ś W IA T O W E  T C L :  „ N ie z w y c ię ­

ż o n y  B i l l ” .
R E N A I S S A N C E :  „ S h e r lo c c  H o l­

m e s  ł D r . W a ts o n " .
S F I N K S :  „M tojy  L a s ”
S Ł O N C E : „ T a n ie c  s z c z ę ś c ia  i  r o z ­

p a c z y ” .
Ś W I T :  „ P o d  c u d z y m  n a z w is k ie m "  
T J ^ C Z A -Ł a z a rz :  „ C z a r  C y g a n e r i i” 
T Ę C Z A  W ild a :  „ K s ią ż ę  X ” 
W I L S O N A : „ C a ły  P a r y ż  ś p ie w a ” .

F A Ł S Z E R Z E  P IE N IĘ D Z Y  
P R Z E D  S Ą D E M  

W e  w to re k  o d b y ła  s ię  p rz e d  są d e m  
o k rę g o w y m  w  G n ie ź n ie  r o z p ra w a  
p rz e c iw  ła n o w i i S te fa n o w i B e jw o w i-  
cz-om z G n ie z n a  o ra z  J a n o w i, W ik to ­
rii, M a ria n n ie , A n d rz e jo w i i Ju lia n n ie  
M a te je w sk im  z S t ry c h o w a  p o d  O n iez -  
r.em , o s k a rż o n y m  o f a b ry k o w a n ie  5- 
z lo tó w e k  i p u s z c z a n ie  ich  w  o b ie g . 
P o lic ja  - s tw ie rd z iw sz y , że  B e jm o w ic z o  
w ie  1 M u te jS w s c y  t ru d n ią  s ię  k o lp o r ­
ta ż e m  m o n e t fa łs z y w y c h , p r z e p ro w a ­
d z iła  w  m ie sz k a n iu  M a te je w s k ic h  re ­
w iz ję  i z n a la z ła  c a łą  m a s ę  p r z y g o to ­
w a n y c h  fo rm  g ip s o w y c h , s to p ó w  d o  
o d le w u  fa lsy f ik a tó w , ty g ie l  Ż elazn) i 

ó z rn a ite  n a rz ę d z ia .
W s z y s c y  o s k a rż e n i w y p ie ra l i  s ię  n a  

ro z p ra w ie  w in y . w o b e c  je d n a k  z e z n a ń  
św ia d k ó w  s ą d  s k a z a ł  J a n a  B e jm p w i-  
c z a  n a  6 la t  w ię z ie n ia , a  p o  o d b y c iu  
k a ry  n a  U m ieszczen ie  w  Z ak ład z ie  
d la  n ie p o p ra w n y c h  p rz e s tę p c ó w . B ra ­

ta  je g o  S te fa n a  n a  3  la ta  w  ę z ie n ia , 
J a n a ,  A n d rz e ja  i W ik to r ię  M a te je w -  
sk ic li n a  k a r ę  p o  2 la ta  w ię z ie n ia , 
M a ria n n ę  z a ś  . J u lia n n ę  M a te je w s k ie  
s ą d  u n ie w in n ił.

Z A S T R Z E L E N IE  G R O Ź N E G O  
B A N D Y T Y

W  p o n ie d z ia łe k  z o s ta ł  z a s trz e lo n y  
p rz e z  p o lic ję  g io ź n y  b a n d y ta  L u d w ik  
D e m b sk i, p o s tr a c h  p o w ia tu  o s t r o w ­
sk ie g o  z w ła s z c z a  o k o lic y  O d o la n o w a , 
a d z ie  g r a s o w a ł  ze  s w o ją  s z a jk ą .  —  
P rz e d  3 ty g o d n ia m i D e m b sk i z o s ta ł  
s k a z a n y  n a  2 la ta  i 3 m ie s ią c e  w ię ­
z ie n ia  za  k ra d z ie ż . P rz e d  ty g o d n ie m  
u c iek ł z w ię z ie n ia , p o  czy m  u k ry w a )  
s ię  w  o k o lic y  O s tro w a .

W  u b . n ie d z ie lę  z a u w a ż o n o  D e m b ­
s k ie g o  w  C z a rn y m  L e sie  p o d  O « tro . 
w e m , w o b e c  c z e g o  p o lic ja  o to c z y ła  
tę  w ie ś  i o s a c z y ła  n a s tę p n ie  b a n d y tę  
w  je d n e j  z z a g ró d .  Z a u w a ż y w s z y  p o -  
iic ję  D e m b s k i p o c z ą ł u c ie k a ć  i w  p o ­
śc ig u  z o s ta ł  z ra n io n y  w  n o g ę .  M im o 
to  rzu c ił s ię  d o  d a ls z e j u c ie c z k i i n ie  
z a trz y m a ł s ię  n a  w e z w a n ie . W o b e c  
te g o  p o lic ja  d a la  d a ls z e  s t r z a ły , k tó re

(ożyły D e m b s k ie g o  tru p e m  n a  
m ie jsc u .

S T R A JK  W  C E G IE L N IA C H
W o b e c  n isk ic h  p lac  w y b u c h ł w e  

w to re k  ra n o  s t r a jk  w  k ilku  c e g ie l­
n ia c h  p o z n a n s k ic h . R o b o tn ic y  p r a g n ą  
w  te n  s p o s ó b  p r z e ła m a ć  s ta n o w is k o  
p r a c o d a w c ó w , k tó rz y  n ie  c h c ą  z g o ­
dz ić  s ię  n a  10 -p roc . p o d w y ż k ę  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  p łac .

W Y S T Ę P Y  B A L E T U
w  te a łr z e  W ie lk im  w y s tą p i  d w u ­

k ro tn ie  20 i 21 m a ia  b a le t  p o lsk i p o d  
k le f ..w h ić tw e m  B ro n is ła w y  N iż y ń -
skiei.
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A m b i c j e
(DoKoftczenie ze str. 1-ej)

rdzennego Polaka. W okresie 
powszechnego zniechęcenia, 
braku wiary, w atmosferze po 
dejrzeń zaufania tego pierw­
szego, tego podstawowego, z 
którego wyjść trzeba, nie pozy 
ska Sig słowem, choćby było 
najpiękniejszą, najbardziej ar 
tystyczhą pieśnią. Ten pierw­
szy kapitał zaufania ciuła sie 
czynami pospolitymi. Te czy­
ny muszą wzbudzić w naro­
dzie wiarę w bezinteresow­
ność poczynań.

Potem dopiero przyjdzie po 
ra na propagandę, na słowa 
Dopiero wtedy wolno ukazy­

wać rzeczy wielkie i liczyć na 
entuzjazm mas. U podstaw od ­
rodzenia nie może leżeć kłam­
stwo.

Później dopiero wolno my­
śleć odpowiedzialnie o wkra­
czaniu na drogę, wiodącą do 
wielkości. Frazesy o mocar­
stwowej roli nie skrzeszą tego 
świętego ognia, w którym prze 
palić się musi naród.

Dopiero ten uszlachetniają­
cy proces pozwoli Polsce na 
prowadzenie samodzielnej, 
mocarstwowej polityki zagra­
nicznej .

Tadeusz Gluziński

Mir.
Przerwa w 1 ©cle
M a kow ski w  dreetze do Peru

C S S S S 3v ^ Ł m a c  ’ u i  i

Cena od 0,40 do 2,60

W y ją t k o w a  Iz b a

Oaza no pustyni sbcyel wpływśw
S a m o r z ą d  g o s p o d a r c z y  W i e l k o p o l s k i

C O L O N  ( P a n a m a ) ,  1 8 . 5 . —  
L c t  s a m o l o t u  m j r a  W . M a k o w ­
s k i e g o  z o s t a ł  w e  w t o r e k  r a n o  
w s t r z y m a n y .  P r z y c z y n ą  p r z e r w y

i
♦
♦
♦

A B C
Z B E 1 Z A
M f l T L I C Ę

Z P R O W I N C J Ą

b y ło  u s z k o d z e n i e  a p a r a t u r y  r a ­
d i o w e j .  D a l s z y  l o t  b ę d z i e  k o n t y ­
n u o w a n y  j e d n a k  j u ż  d z i s i a j .  T r a  
s a  b ę d z i e  p r o w a d z i ł a  p r z e z  G u a -  
y a ą u i l  w  E k w a d o r z e ,  g d z i e  s a m o ­
l o t  z a t r z y m a  s i ę  t y l k o  n a  k r ó t k o ,  
p o  c z y m  w y s t a r t u j e  d o  L i m y  i 
P e r u .  P r z e l o t  n i e  m a  c h a r a k t e r u  
r e k o r d o w e g o .  J e s t  c z y s t o  t e c h n i ­
c z n y  i o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  k r ó t k i  
m : e t a p a m i .  M j r .  M a k o w s k i e m u  
c h o d z i  o  z b a d a n i e  m o ż l i w o ś c i  u -  
t w o r z e n i a  k o m u n i k a c j i  l o t n i c z e j  
z e  ś r o d o w i s k a m i  p o l s k i m i  w  P o ­
ł u d n i o w e j  A m e r y c e .

Ż y c ie  g o s p o d a r c z e  n a  t e r e n i e  
W i e l k o p o l s k i  j e s t  j a k g d y b y  o a ­
z ą ,  z u p e ł n i e  n i e p o d o b n ą  d o  i n n e j  
c z ę ś c i  P o l s k i .  U s t r ó j  g o s p o d a r c z y  
P o l s k i ,  n i e s ł y c h a n i e  z a ż y d z o n y  i 
u z a l e ż n i o n y  o d  w p ły w ó w  k a p i t a ­
ł ó w  o b c y c h ,  n a  t e r e n i e  W i e l k o p o l  
s k i  o d z y s k u j e  s w ó j  c h a r a k t e r  n a ­
r o d o w y .

T e n  o d m i e n n y  c h a r a k t e r  s t r u k ­
t u r y  g o s p o d a r c z e j  o c z y w i ś c i e  m a  
s w o je  K o n s e k w e n c j e  r ó w n i e ż  j e ś l i  
c h o d z i  o  s a m o r z ą d  g o s p o d a r c z y  
t e j  d z i e l n i c y .  J e s t  o n  b a r d z i e j  p o l ­
s k i  i b a r d z i e j  z d r o w y ,  n a w e t  o d  
s a m o r z ą d u  p o b l i s k i e g o  P o m o r z a ,  
d o k ą d  o b c e  w p i j  w y  z d ą ż y ł y  w  o- 
s t a t n i c l i  l a t a c h  d o t r z e ć .  T ł u m a ­
c z y  s i ę  t o  ty m , ż e  n a  P o m o r z u  ż y ­
w io ł  n i e m i e c k i  b y l  z n a c z n i e  s i l ­
n i e j s z y ,  n i ż  n a  t e r e n i e  W i e l k o p o l ­
s k i ,  u s u n i ę c i e  w i ę c  g o  d o p r o w a ­
d z i ło  d o  n a p ł y w u  c z y n n i k ó w  z  i n ­
n y c h  d z i e l n i c ,  o b o k  t e g o  p o w s t a ­
j e  n a  P o m o r z u  n o w y  o ś r o d e k  g o ­
s p o d a r c z y  w  p o s t a c i  G d y n i ,  ś c i ą ­

g a j ą c y  o b o k  ż y w io łó w  p o l s k i c h  
r ó w n i e ż  ż y w i o ł y  m i ę d z y n a r o d o ­
w e .

B E Z
M IN K C W S K IC H

W  W i e l k o p o l s c e  n a p ł y w  z  z e ­
w n ą t r z  b y ł  o  w i e l e  s ł a b s z y .  T o  
t e ż  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  w  I z b i e  P r z e ­
m y s ło w o  -  H a n d l o w e j  w  P o z n a ­
n i u  w ś r ó d  r a d c ó w  i z b y  n i e  m a  a -  
n i  j e d n e g o  ż y d a .  J e ś l i  t o  p r z e c z y ­
t a  p r z e m y s ł o w i e c  p o l s k i  l u b  k u ­
p ie c  g d z i e ś  z  K r e s ó w  w s c h o d ­
n i c h ,  m o ż e  m u  s i ę  t o  w y d a ć  n i e  
d o  w i a r y ,  ż e  s a m o r z ą d  g o s p o d a r ­
c z y  m ó ż e  s i ę  o b y w a ć  b e z  p p .  M in -  
k o w s k ic h ,  E p s t e i n ó w ,  H e r t c ó w ,  
T r o c k i c h  i B r o m b e r g ó w .

B R A K  
P R Z E D S T A W IC IE L I 
0 B C 2 5 0  K A P  T A L U
C o  w i ę c e j ,  n a  t e r e n i e  I z b y  P r z e  

m y ś lo w o  -  H a n d l o w e j  w  P o z n a ­
n i u  n i e  m a  n i e m a l  p r z e d s t a w i c i e ­
l i  k a p i t a ł u  o b c e g o .  J e d y n y m  c l iy -

Prasa jrspnei minimalnym» *

w  sprawie żyd o w sk ie j
■■

Ż y d o w s k a  „ 5  r a n o “  z a i n t e r e ­
s o w a ł a  s i ę  n a s z y m  a r t y k u ł e m  o 
p r o g r a m i e  m i n i m a l n y m  w  s p r a ­
w ie  ż y d o w s k i e j ,  p r z e d r u k o w u j ą c  
g o  n i e m a l  w  c a ł o ś c i  i  z a o p a t r u ­
j ą c  g o  n a s t ę p u j ą c y m i  u w a g a m i :

K więc ABC żąda, zniesienia re­
sztek uboju rytualnego, pozbawię- 
nia Ż>duw dostaw, Koncesyj mo­
nopolowych zamknięcia żydow­
skich kas pożyczkowych, pozba­
wienia Żydów praw obywatelstwa, 
usunięcia Żydów z wojska, usunię­
cia nauczycieli i profesorów Źj - 
dów i U d. I to się nazywa progra-

D o k ład n e  tra w ie n ie  u ła tw i aj tj i 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE j 
K A R P I Ń S K I E G O

5 rano p rze p o w ia d a  „a k c ją  żytSożsrczą
było

l i

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E :
NA ZAMKU |

P re z y d e n t  R . P  p rz y ją ł  17 b  m . - 
f  o b e c n o ś c i  M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o -R y ­
d z a  p r e z e s a  R a d y  M in is tró w  g e n , j 
S la w o i-S k ła d k o w sk ie g o  i w ic e p re n iie -  j 
ra in ż . E u g e n iu s z a  K w ia tk o w s k ie g o ,! 
k tó rz y  re fe ro w a li o  b ie ż ą c y c h  p ra c a c h  ' 
rz ą d u .

W" d n iu  17 b. m . n a  Z a m k u  K ró- j 
lew skrm  w  W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  
u ro c z y s te  w rę c z e n ie  p rz e z  P re z y d e n -  j 
ta  R. P  m e d a li z a  d łu g o le tn ią  s łu ż b ę  , 
M a rsz a łk o w i Ś m ig łe m u  R y d z o w i o ra z  
p re z e s o w i R a d y  M in is tró w , m in is tro m  
i p r e z e s o m : S ą d u  N a jw y ż s z e g o , N a j­
w y ż sz e j Iz b y  K o n tro li  i N a jw y ż z e g o 1 
T ry b u n a łu  A d m in is tr a c y jn e g o .

PROWINCJAŁ OO. JEZUITÓW 
U PREMIERA

P re z e s  R a d y  M in is tró w  i m in is te r  
s p r e w  w e w n ę tr z n y c h , g e n . S la w o j-  
S k ła d k o w sk i p r z y ją ł  w  d n iu  17 b . m . 
p ro w in c ja ła  z a k o n u  0 0 .  Je z u itó w , k s. 
S o p u c h a .

WNIOSKI W SPRAWIE 
ODZNACZEŃ

P re e z s  R a d y  M in is tró w , g e n  S ła - 
w o j-S k ła d k o w sk i w y d a ł z a rz ą d z e n ie  
o p rz y g o to w a n iu  w n io s k ó w  o  o d z n a ­
c z e n ie  o rd e re m  O d ro d z e n ia  P o lsk i i 
K rzy żem  Z a s łu g i w  d n iu  11 lis to p a d a  
r. b . ■

Z g o d n ie  z te rm in a rz e m  p ra c  p rz y ­
g o to w a w c z y c h , p rz e w id z ia n y m  w  ty m  
z a rz ą d z e n iu , z a r z ą d y  g łó w n e  o rg a n i­
z a c ji  sp o łe c z n y c h  w z g lę d n ie  z a w o d o ­
w y c h , k t ó r e  b y  z a m ie rz a ły  w y s tą p ić  
z w ła s n ą  in ic ja ty w ą  o d z n a c z e ń  — p o ­
w in n y  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  i - g o  c z e rw ­
c a  r, b ., p rz e s ła ć  d o  w ła ś c iw y c h  m i­
n is te r s tw  w n io sk i, d o łą c z a ją c  ż y c io ­
ry s y  k a n d y d a tó w , p r z e d s ta w io n y c h  do  
o d z n a c z e n ia .

PADEREWSKI NIE PRZYJEDZIE
O d  p e w n e g o  c z a su  k rą ż y  p o g ło sk a  

o rz e k o m y m  z a m ia rz e  Ig n a c e g o  P a ­
d e re w s k ie g o  p rz y ja z d u  d o  P o lsk i. 
O k re ś la n o  ju ż  n a w e t  te rm in  te g o  
p rz y ja z d u , k tó ry  m ia łb y  p rz y p a ś ć  na  
o k re s  le tn i. O k a z u je  s ię  je d n a k , że 
p o g ip sk a  ta  je s t  w  ch w ili o b e c n e j  
s ta n o w c z o  p rz e d w c z e s n a .  J a k  b o ­
w iem  o św ia d c z y ł sa m  P a d e re w s k i  
p rz e d s ta w ic ie lo w i „ U n ite d  P r e s s " ,  
w y ja z d  je g o  d o  P o lsk i n ie  je s t  a k tu a l ­
n y , jeś li c h o d z i o  n a jb l iż s z ą  p rz y ­
sz ło ść . M ó w ią , że c z e k a  o n  n a  w y­
tw o rz e n ie  s ię  o d p o w ie d n ie g o  „ k lim a ­
tu "  p o li ty c z n e g o .

mera „minimalnym". Coby 
maksymalnym programem?...

W tym bezwstydnym „minimal­
nym" programie już nie mówi się 
o „humanitarnej" stronie komplek­
su ubojowego, lecz już wyraźnie 
( to jest cyniczne) mówi się o zu- 
pełnym zniesiemu uboju rytualne­
go aby wydrzeć Żydom do reszty 
handel mięsem. Świadomie prze 
milczą się, że, jeżeli trzy i pól mi­
liona Żydów przestanie konsumo­
wać mięso, to rolnik na tym u- 
eierpj i trzeba będzie nowej... usta­
wy oddłużeniowej. Żydzi i tak są 
pozbawieni dostaw do instytucyj 
rządowych lub sa torzadowych je­
żeli jest tytko jaka taka możli­
wość zastąpienia ich - chrześc!jań 
skimi firmami. Jeżeli żydzi mają 
dostawv to albo dlatego, że są tań 
si i dają lepszy towar. aJbo nie ma 
takich firm chrześcijańskich Usta- 
wowy zakaz, musi doprowadzić do 
tego ,albo że instytucje te będą 
miały gorszy towar, albo zapłacą 
za dostaw" wyższe ceny, gdyż za 
rzekomym dostawca chrześcijań­
skim stać będzie Żyd. Zresztą już 
dziś takich wypadków nie brak... 
Pozbawienie do reszty koncesyj 
inwalidów żydowskich, bo nie in­
walidzi już dawno zostali usunięci 
z tych źródeł zarobkowych, jest 
po prostu niedotrzymywaniem przy 
rzeczeń wobec tych, którzy nieśli 
swoje życie i mienie w ofierze 
Polski. Zamknięcie kas pożyczko­
wych, będących jedną z form sa­
mopomocowych o charakterze wy­
łącznie społecznym, nie jest do 
pomyślenia, jak rue jest do 
pomyślenia likwidacja Pogotowia 
Ratunkowego lub innej uJinocy 
lekarskiej, dlatego, że pomaga Ży­
dom. Pozbawienie Żydów praw 
obywatelstwa, uzyskanego po 1918

roku, sprowadziłoby się do tego, 
że Polska nie uznałaby za obywa­
teli tych, którzy urodzili się i mie­
szkali na ziemiach stanowiących 
terytorium Rzeczypospolitej. Bo te- 
rytorium bez ludności nie było. 
Czy to może leżeć w interesie Pań­
stwa kwestionować obywatelstwo 
tych mieszkańców? Przecież przed 
1918 r. ci mieszkańcy nie mogli 
mieć obywate.stwa polskiego, b u ­
rnusowe pozbawianie praw obywa 
telstwa stałych mies.:kauców jest 
pomniejszaniem Polski, T. ki mc po 
mniejszaniem jest zbrodnicze żąda 
nie usunięcia isydów z wojska, co 
równoznaczne jest z osłab amem 
sił Armii o poi miilona wojska wy­
szkolonego!

Jak widzimy „minimalny" pro­
gram ABC jest na wskroś szkodli­
wy dla Państwa. Tym nie mniej 
przedstawia się go jako „mini­
mum szczęścia", które Polska ma 
osiągnąć,,. Nie tmdiio się domy­
śleć, że ABC rozpocznie nową o- 
fensywę żydczerczą, która w kon­
sekwencji doproWćdz.ć może do 
ekscesów, by... „Żydzi na tym sko­
rzystali"...
Ż y d z i  p r z e p o w i a d a j ą  n o w ą  „ a k ­

c j ę  ż y d o ż e r c z ą " ,  p r o r o k u j ą c ,  ż e  
s k o ń c z y  s i ę  o n a  e k s c e s a m i .  E k s ­
c e s y  b y ł y b y  w t y m  w y p a d k u  s z k o ­
d l i w e ,  g d y ż  p o z w o l i ł y b y  ż y d o m  n a  
p r z e c i w d z i a ł a n i e  i s t o t n e j  a k c j i  i 
w  t e n  s p o s ó b  t a n i m  k o s z t e m  p a r u  
s t ł u c z o n y c h  s z y b  p o z b y l i b y  s i ę  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  n o w e j  „ a k c j i  
ż y d o ź e r c z c j " .

K a t o l i c k i  „ M a t y  D z i e n n i k "  r ó ­
w n i e ż  p o d a j e  o b s z e r n e  w y j ą t k i  z  
n a s z e g o  a r t y k u ł u  p i s z ą c :

Poglądy społeczeństwa polskie­

go na .sprawę żydowską i na ko­
nieczność je j rozwiązania są juz 
dziś — w zasadzie —  jednom yśl­
ne. Różnice zdan dotyczą obec­
nie jedynie sprawy metod jakie 
w tym celu należy -toso^ać. “Dftr 
brze też uczyniło . ABC*\wyhcża 
jąc te zarządzenia najpilniejsze, 
co do których wszyscy niemal są 
dzisiaj zgodni i które należało­
by puczynić natychmiast, stano 
wią bowiem niejako program 
minimalny załatwienia tej kwe­
stii.
Z  t y m ,  ż e  j e s t  t o  i s t o t n i e  n a  

c h w i l ę  d z i s i e j s z ą  p r o g r a m  m i ­
n i m a l n y ,  m u s z ą  s i ę  ż y d z i  p o g o ­
d z ić .

b a  c z ł o w i e k i e m ,  k t ó r y  w  p e w i e n  
s p o s ó b  z w i ą z a n y  j e s t  z  k a p i t a ­
ł e m  o b c y m , td  p .  E d w a r d  0 1 e x ,  d y  
r e k t o r  c u k r o w n i  „ W i t a s z y c e " ,  k t ó  
r e j  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l e m  o b o k  P o l a ­
k ó w  s ą  r ó w n i e ż  N i e m c y  o r a z  in ż .  
C z e s ł a w  N o w a k o w s k i ,  d y r e k t o r ,  
c u k r o w n i  s z a m o t u l s k i e j ,  g d z i e  
r ó w n i e ż  m a j ą  u d z ia ły  N i e m c y .

P R Z E D S IĘ B IO R C A  
P R E Z E S E M  IZ B Y

I z b a  P r z e m y s ł o w o  - H a n d l o w a  
w  P o z n a n i u  j e s t  t a k ą  d z i w n ą  iz ­
b ą ,  k t ó r e j  p r e z e s e m  n i e  j e s t  u -  
r z ę d n i k  p a ń s t w o w y .  P r e z e s e m  I z ­
b y  n i e  j e s t  a n i  p .  K l a r n e r ,  a n i  p . 
M a c i s z e w s k i ,  a n i  p .  T o r ,  t y l k o  p .  
K a l a m a j s k i ,  k t ó r y  w  d o d a t k u  n i e  
r e p r e z e n t u j e  n a w e t  j a k i e j ś  s p ó ł ­
k i  a n o n im o w e j^ -  l e c z  j e s t  i n d y w i ­
d u a l n y m  k u p c e m ,  p o s i a d a j ą c y m  
w ł a s n y  d o m  t o w a r o w y  i k in o  
„ S ł o ń c e " .

N IE  M A  
R O T A R Y  K L U B U

W  d o d a t k u  I z b a  P r z e m y s ł o w o -  
H a n d l o w a  w  P o z n a n i u  j e s t  t o  i z ­
b a ,  g d z i e  n i e  m a  n a w e t  „ r o t a r z y -  
s t ó w " .  M o ż n a  t o  j e s z c z e  j a k o  t a k o  
w y t ł u m a c z y ć  n a  t e r e n i e  W i l n a  l u b
L u b l i n a ,  g d z i e  „ p o s t ę p  g o s p o d a r - ! c i s z e k  M a c i e j e w s k i ,  p r e z e s  z w ią z -

d o w y c h .  J e ś l i  m a s o n  j e d e n  z dru­
g im  c h c e  d z i a ł a ć  n a  t e r e n i e  Po­
z n a ń s k i e g o ,  t o  m u s i  s i ę  s k r z ę t n i e  
u k r y w a ć  i u d a w a ć  g o r l i w e g o  ka­
t o l i k a .

P R Y W A T N I
P R Z E D S IĘ B IO R C Y

RfEADZA
C a le  p r e z y d i u m  iz b y ,  w skład, 

k t ó r e g o  o b o k  p .  K a ł a m a j s k i f g o ,  
w c h o d z ą  w  c h a r a k t e r z e  w icepre­
z e s ó w :  p .  I g n a c y  N i e d b a ł ,  w łaści­
c i e l  w y t w ó r n i  c h e m i c z n e j  „N itro - 
l a k " ,  p. K a z i m i e r z  O tm ia n o w s k L ,  
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l  h o d o w l i  nasion o -  
r a z  p. S t a n i s ł a w  S z u l c ,  wł. zakł. 
j u b i l e r s k o  - z ł o t n i c z e g o  i zegar­
m i s t r z o w s k i e g o  —  to  wszystko 
p r z e d s i ę b i o r c y  i n d y w i d u a l n i ,  pra­
c u j ą c y  n a  w ł a s n y m  warsztacie. 
J e d y n i e  dr. M i c h a ł  Skórny jest 
p r z e d s t a w i c i e l e m  p o l s k i e j  zresztą 
s p ó ł k i  „ A k w a w i t " .

W Y B IT N IE J S I
R A D C S W E

P o n a d t o  w ś r ó d  r a d c ó w  i z b y  wy 
b i j a j ą  s i ę  n a  p l a n  p i e r w s z y :  Bo­
l e s ł a w  K a s p r o w i c z ,  w ł a ś c i c i e l  zna 
n e j  f a b r y k i  l i k i e r ó w ,  k t ó r a  n i e ­
d a w n o  o b c h o d z i ł a  j u b i l e u s z ,  Fran

c z y “  j e s z c z e  n i e  d o t a r ł .  A l e  ż e  
s t a n  t a k i  j e s t  w  P o z n a n i u ,  t o  w y ­
d a j e  s i ę  m i ę d z y n a r o d o w y m  r z e ­
c z o z n a w c o m  z ę b a t e g o  k o ł a  r z e c z ą  
n i e  d o  w i a r y .  A  s p r a w a  t ł u m a c z y  
s i ę  p r o s t o .  P o z n a ń c z y c y ,  j a k o  d o ­
b r z y  P o l a c y  i k a t o l i c y ,  n i e  c h c ą  
p o p r o s l u  „ n o w in e k '. : ,  k t ó r e  s ą  
f o r p o c z t ą  i n t e r e s ó w

Zwłoki mężczyzny
wyław ono z  rzeki

k u  f a b r y k a n t ó w ,  i n ż .  Józef 
S t a r k ,  d y r e k t o r  l n b o ń s k i e j  f a b r y ­
k i  d r o ż d ż y ,  S t a n i s ł a w  Stępnie- 
wicz, w s p ó ł w ł a ś c i c i e l  f a b r y k i  ko- 
s m e ty c z n o  - p e r f u m e r y j n e j ,  W a­
c ł a w  T o m a s z e w s k i ,  w ł a ś c i c i e l  za­
k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  „C entra" 
o r a z  H e n r y k  ż a k ,  w ł a ś c i c i e l  fa - 

m i ę d z y n a r o - : b r y k i  p e r f u m ,  k o s m e ty k ó w ,  mydeł 
i p r z e t w o r ó w  c h e m i c z n y c h .  Obok 
t e g o  w  s e k c j i  h a n d l o w e j  należy 
w y m i e n i ć :  K s a w e r e g o  G .debusza, 
w ł a ś c i c i e l a  p e r f u m e r i i ,  Stanisła­
w a  J ó ź w i a k a ,  w ł a ś c i c i e l a  restau­
r a c j i  b a z a r o w e j  z n a n e g o  kupca i 
p r z e m y s ł o w c a  z  b r a n ż y  restaura­
c y j n e j  i p i w o w a r s k i e j  i Franciszka 

w ł a ś c i c i e l a  składu
b ł a w a t ó w .

7, r z e k i  P r z e m s s y  W yłtJw ionb w  
p o b liż u  k o lo n ii „ J a d z ia ” p o d  D z iec -  
k o w ic a m i w  p o w . p sz c z y ń sk im  zw ło - \ y 0 ź n i a k a  
ki s t a r s z e g o  m ę ż c z y z n y  w  w ie k u  ok o - ■ . , , ’
ło l a t  50, s iln e j b u d o w y .

Jmh: pszą:

Z n a m i e r n y :  f a k t
Niemiec oczekuje zm ia n y

Z  K ół połestry poznańskiej n- 
trzymnjerny następującą w iado­
mość:

Jeden z adw okatów  m ieszkają­
cych na pograniczu niemieckim 
prow adził sprawę dla pew nego 
obywatela niem ieckiego, który 
chciał uzyskać prawo ubogich. 
G dy sąd tego prawa ubogich od ­
m ówił, napisał do tego adwoka­

ta list, że z załatwieniem  tej spra 
w y poczeka, aż jego  m iejsce uro­
dzenia (obecn ie  położone w  P ol­
sce) stanie się znów  niem ieck' 
(b is  meine Heimat w ieder deutsch 
gew orden ist).

Powyższe pismo świadczy d o ­
bitnie o tym , jakie nastroje panu 
ją w  masach niem ieckich co do 
granic Państwa Polskiego.

Mowy transport obłąkanych
p r z y b y ł  da Gdyni

G D Y N IA , 18. 5. „ S /S  W a r s z a w a ” 
p rz y w ió z ł  t r z e c i ą  p a r t i e  o b łą k a n y c h  
120 m ę ż c z y z n  i k o b ie t .  T r a n s p o r t  
o d b y w a ł się  p o d  k ie ro w n ic tw e m  d r a  
R o s z k o w s k ie g o  p r z y  p o m o c y  4 -c h  le ­
k a r z y  i 30  s a n i ta r iu s z y ,  p ie lę g n ia r z y  
i p ie lę g n ia r e k .  N ie sz c z ę ś liw i c h o rz y  
s ą  o g ro m n ie  p o d n ie c e n i p o w ro te m  do  
o jc z y z n y  i d o p y tu ją  p r z y b y ły c h  n a  
s t a te k  r e p o r te r ó w  o s to s u n k i ,  ja k ie  
p a n u ją  w  s z p i ta lu  w  C h o ro sz c z y , 
d o k ą d  z o s ta n ą  p rz e w ie z ie n i .

W ie lu  z  n ic h  z a c h o w u je  s ię  z u p e ł­
n ie  s p o k o jn ie . P r o s z ą  p r z y b y ły c h  o 
d z ie n n ik i .  N ie k tó re  k o b ie ty  p ła c z ą .

R o z p o c z ę to  od  t r a n s p o r to w a n ia  k o ­
b ie t  n a  b r z e g  i u m ie sz c z o n o  j e  w w a ­
g o n a c h , po  c z y m  z d r u g ie g o  k o ń c a  
s ia tk u  ro z p o c z ą ł  s ię  p o ch ó d  m ę ż ­
c z y z n . N ie k tó r z y  s ą  w  k a f t a n a c h  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  tę p y m  w z ro k ie m  p a ­
t r z ą c  n a  b lisk ie  z ło c o n e  w  s ło ń c u  
b rz e g i O jc z y z n y .

09WbI«?„=™ nie piękna
W ystąpienie „G a z e ty  PoSskiej”

( W )  „ G a z e t a  P o l s k a "  z a m i e s z ­
c z a  a r t y k u ł  „ N i e s p r a w d z o n e  p r o  
r o c t w a "  n a d e s ł a n y  —  j a k  g ł o s i  
w s t ę p  —  „z  koł legionow o - peo- 
w iackich", k t ó r y  —  z d a n i e m  r e ­
d a k c j i  n a c z e l n e g o  o r g a n u  O z o n u
—  z a w i e r a  objektyw ną o c e n ę  o b e  
c n e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j .

P r z e s ł a n k ą  w .s tę p n ą  t y c h ,  w y ­
s o c e  z n a m i e n n y c h  r o z w a ż a ń  j e s t  
s t w i e r d z e n i e ,  ż e  z a w i o d ł y  w s z y s t ­
k i e  p r z e p o w i e d n i e  r y c h ł e g o  u p a d  
k u  r e ż i m u  p o m a jo w Te g o .  O b ó z  l e ­
g i o n o w y  —  t w i e r d z i  d a l e j  a u t o r
—  p o ł o ż y ł  z n a c z n e  z a s ł u g i  p r z y  
o d b u d o w i e  p a ń s t w a  i  d z i s i a j  
„pod  s ł o w e m  r z ą d  t r z e b a  w  z n a ­
c z n e j  m i e r z e  r o z u m i e ć  t w ó r c ó w  
p a ń s t w a " .

W  JE D N Y M  
P R ZY F  A D K U

W k r a c z a j ą c  w  d z i e d z i n ę  a k t u ­
a l i ó w  a u t o r  m ó w i :

Dobrowolne scedowanie władzy 
przez oboz legionowy mogłoby 
mieć miejsce tylko w jednym orzy 
padku. Wtedy mianowicie, gdyby 
doszedł on do przekonania, że mi­
sja jego została spełniona. Gdyby 
mógł mieć on pewność, że istnieją 
godni następcy i że wobec tego ze 
spokojnym '  imieniem może wy- j 
rzec ewangeliczne: Nunc dimitte! I 

Czy trzeba udowadniać, że stan ! 
rzeczy w Polsce przedstawia się 
dzisiaj akurat odwrotnie?
D a l e j  d l a  u d o w o d n i e n i a ,  ż e  j e s t  

„akurat odw rotn ie" m ó w i  s i ę  o 
„ m ł o d o ś c i  p o l i t y c z n e j " ,  o p a t r i o ­
t y c z n y c h  z a j a z d a c h  n a  p o s t e r u n ­
k i  p o l i c y j n e  i m .- e s z k a n i a  s t a r o ­
s t ó w ,  o  p r ó b a c h  w p r z ę g n i ę c i a  
P o l s k i  d o  r y d w a n u  s o w ie c k o  - 
c z e s k i e j  p o l i t y k i ,  w r e s z c i e  o osob

n i k a c h ,  p r o p a g u j ą c y c h  „ f r o n t y  
l u d o w e "  p o d  e g i d ą  p .  S t a l i n a  i z 
J e k k im  s e r c e m  z a l i c z a j ą c y c h  S o ­
w i e t y  d o  „ w i e l k i c h  d e m o k r a c j i " .

L i s t ę  „ g r z e c h ó w "  o p o z y c j i  z a ­
m y k a  w i z e r u n e k  w o d z ó w  „ m a r z ą ­
c y c h  o  k a r i e r z e  w i ę ź n i a  z  L a n d s -  
b e r g  a m  L e c h "  i z a r z u t  g a n g s t e r -  
s t w a  p o l i t y c z n e g o  i p r ó b  m e k s y -  
k a n i z a c j i  s t o s u n k ó w .

ET? OLU V JA  
SYSTEMU

P o  t y c h  p o j e d n a w c z y c h  w o b e c  
o p o z y c j i  z w r o t a c h  i p o  s t w i e r d z ę  
n i u ,  ż e  r e ż i m  p r z e c h o d z i  e w o l u ­
c j ę  ( o d  k o n c e p c j i  B B  d o  O z o n u )  
c z y t a m y :

Jedynie realną rzeczą jest dzisiaj 
żądanie ewolucji systemu. Na tej 
tylko płaszczyźnie może być pro­
wadzona poważna i owocna dys­
kusja. Wszelkie inne stawianie 
sprawy jest świadomym przekreś­
leniem realności swojego programu

Obóz legionowy, jak to stwier­
dziliśmy, prawu ewolucji podlega. 
Jest to jednym z dowodów jego 
żywotności. Należałoby życzyć, 
aż.bj takiej ewolucji podlegała 
również i opozycja, Najgroźniejszą 
rzeczą w życiu politycznym jesf 
zmumifikowanie się pewnych pro 
gramów, tez i haseł. Czarną i smut­
ną jest przyszłość ugrupowań, któ­
re sądzą, że nic w ich tezach i ha­
słach zmienić się nie da, że są one 
rzeczą doskonałą i oięltną i że wo­
bec tego: Sint ul sunt, aut non 
sunt!

Pod grozą wydania wyroku n< 
samego siebie nie wolno, wzorem 
doktora Fausta, powiedzieć: „Chwi 
lo, zatrzymaj się, jesteś piękną"... 
Tym bardziej nie wolno (ego rze: 
— o programie i taktyce.
C h w i l a  d l a  O z o n u  j e s t  i s t o t n i e

n i e p i ę k n a .  N i c  d z i w n e g o ,  że or­
g a n  „ O z o n u "  o d ż e g n u j e  się  od 
s ł ó w  d o k t o r a  F a u s t a .  G d y  mówi 
s i ę  o  e w o l u c j i  o d  B B  d o  O z o n u —  
t r z e b a  w  i m i ę  ś c i s ł o ś c i  d o d a ć  rów 
n i e ż  o e w o l u c j i  O z o n u  od płk. 
K o c a  d o  g e n .  S k w a r c z y ń s k i e g o  i 
m i a n o w a n e j  p r z e z  n i e g o  a z ż e ­
r a j ą c e j  s i ę  d z i ś  R a d y  N a c z e l n e j .

S e n s  p o l i t y c z n y  t y c h  w y w o d ó w  
j e s t  t a k i :  m o ż e m y  r o z m a w i a ć  b  
t ą  c z ę ś c i ą  o p o z y c j i ,  k t ó r a  b ę d z i e  
ż ą d a ć  tylko e w o l u c j i  s y s t e m u  i  
k t ó r a  s a m a  z e c h c e  e w o l u o w a ć  
s w ó j  p r o g r a m  i s w o je  k o n c e p c j e .  
Z a c h ę c a m y  o p o z y c j ę  d o  t e j  ewo­
lu c j i ,*  b o  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  gro 
z i  j e j  z m u m i f i k o w a n i e  s i ę .

D W IE  © SEN Y
W c z o r a j s z y  „ W i e c z ó r  W arszaw 

s k i “  o c e n i ł  w y s t ą p i e n i e  „Gazety 
P o l s k i e j "  j a k o  „o fe r tę  porozumie 
nia i kom prom isu" i „ p r ó b n y  l o t  
p o l i t y c z n y  O z o n u " .  „ G o n i e c  W ar 
s z a w s k i "  nie widzi w  tym prób 
porozum ienia a l e  j e d y n i e  wezwa­
n i e  d o  r e ż i m u ,  b y  — . j a k  p i s z e  —  
n i e  s z e r m o w a ł  d a l e j  s t a r y m i  ha­
s ł a m i ,  l e c z  u s i a d ł  n a  n o w e j  fa li 
ż y c i o w e j  i c h w y c i ł  j ą  z a  grzywę. 
U w a g i  s w o j e  o p a t r u j e  p r z y  tym 
t y t u ł e m  „ W y k r z y k n j h i  Gazety 
P o l s k i e j  —  N i e  o d e j d z i e m y  od 
w ł a d z y " .

K t ó r a  z t y c h  d w u  o c e n  j e s t  słu 
s z n i e j s z a  t r u d n o  o r z e c  w obec 
m g l i s t o ś c i  w y w o d ó w .  W kał- 
d y m  r a z i e  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  
ż e  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z  b a l o n e m  
p r ó b n y m  i ż e  d l a  O z o n u  c h w i l a  
j e s t  i s t o t n i e  n i e p i ę k n a .
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K R O N I K A  K U C K A
@  h o n o r  z a w o d u  k u p c a

Wschód i zachód w handlu
P rze m ó w ie n ie  p re ze s a  Wencla

Na akademii w Częstochowie, 
zorganizow anej z racji piel­
grzymki Kupiectwa Polskiego wi 
ceprezes Stowarzyszenia Kupców 
Polskich p. Eugeniusz Wencel 
w ygłosił przem ówienie z którego 
najcharakterystyczniejszy ustęp 
przytaczam y:

Otóż ja k o  k u p c y  p o lsc y  w z a k re ­
sie  n aszych  obow iązków  zaw odow ych  
i  społecznych m am y dopraw dy w ie l­
k ie  rzeczy do zdziałania, rzeczy któ ­
re  niew ątpliw ie zdolne są w yp ełnić  
całe nasze życie, nawet najam bitniej 
pojm ow ane. N ie  będę tu m ów ił o 
sp ra w a ch  tak ogólnie znanych, ja k  
ja k  n a p rzy k ła d  konieczności stałego  
doskonalenia się  w swoim  zawodzie, 
mimo, iż  g rzeszym y pod tym  w zglę­
dem  znacznie, niedoceniając donio­
sło ści tego zag ad n ien ia

Sto sunek nasz do przedsiębiorstw a  
to nieom al pełna ilu stra c ja  naszych  
w artości w ew nętrznych. Chodzi w ięc  
o tu, by ten stosunek b ył tjró rczy, 
am bitny, społeczny.

A  w ięc przede w szystkim  pam ię­
ta jm y  o w łaściw ym , n akazan ym  
prze z praw o  boskie i ludzie, sto su n ­
k u  do naszych pom ocników  w pracy  
codziennej. P am iętajm y zw ła szcza o 
tym , że p ła ca  n ie  w y cze rp u je  tutaj 
t  ca ło ści n aszych  obowiązków i że 

w ydrw iw ane przez niektóre k ie ru n k i 
m y śle n ia  p a tria rch a in e  sto sun ki p ra ­
cy są  w  g ru n cie  rzeczy ostoją w ielu  
w arsztatów  ku p ieckich . D a le j zaś sam  
sposób prow adzenia przedsiębiorstw a. 
Z nam y dw a b ie g u n y : handel w scho­
dni i zachodni. P ie rw sz y  —  z g ie łk li­
w y, niespokojny, przenośny, bez 
p rzy w ią za ć, a do przedm iotu handlu, 
bez ja k ich k o lw ie k  urządzeń i s k ła ­
dów i  d ru g i —  osiadły, sta bilizo w a­
ny, sza n u ją cy  sw ą firm ę  i klientelę, 
d oceniający sw ą rolę je j pow iernika, 
w reszcie zw ią za n y  zazw yczaj z o k re ­
śloną branżą, a p rz y  tym  czyn iący  
n a k ła d y  częstokroć ze szlachetnej 
a m b icji i  rzetelnego p rzy w ią za n ia  do 
dzieła ży cia  danego kupca.

T e n  d ru g i —  to typ p rzed sięb io r­
stw a, którego nam  ja k n a jw ię ce j po­
trzeba. B o w a rsztat p ra c y  to nietyl- 
ko źródło zarobkow ania —  to w zn a­
cznym  stopniu cale życie ludzkie, je- 

- —  ■ - .............

go twórczość, najszlachetniejsze am­
bicje i przywiązanie.

Za wiele wschodu mamy w handlu 
polskim. Musi się stac nasza na, 
większą troską, by nasze warsztaty 
pracy udoskonalić, by usługi, które 
świadczymy społeczeństwu, były jak- 
najpełniejsze, jak najbardziej wy­
mierne, naprawdę istotne.

Niech kupiec zbożowy troszczy się 
o składy i elewatory zbożowe, nie­
zbędne #  interesie całego obrotu rol­
nego Rzeczypospolitej, chociażby nie 
mogąc się sam zdobyć na te inwe­
stycje, przyczyniał się jedynie do sta­
rań w tym kierunku, podejmowanych 
przez innych lub zbiorowość.
. Niech kupiec mięsny pamięta o 
tym, że chłodnia w jego przedsiębior­
stwie, względnie chłodnia miejska w 
jego rodzinnym miasteczku —  to 
wkład rzetelny w kierunku udosko­
nalenia całego obrotu mięsnego, to 
korzyść ogólno - społeczna. -

Niech nawet najmniejszy z nas pa­
mięta, że każde udoskonalenie jego 
przedsiębiorstwa, nowa waga precy­
zyjna, czy nawet lepsze przechowa­
nie produktów — to twórczy, obywa­
telski, nietylko materialistyczny sto­
sunek do naszego wacoztatu p*acy, 
w którym widzieć musimy nietylko 
podstawę naszej fizycznej egzysten­
cji, ale i źródło głębokiego wewnętrz­
nego zadowolenia, płynącego z po­
czucia naszego współudziału w budo­
waniu nowych wartości.

W tym naszym poczuciu jako 
współtwórców ł współbudowniczych 
postępu technicznego i duchowego 
współżycia ludzi, musi nas umacniać 
również i wkład nasz, jaki z siebie 
dawać musimy naszym organizacjom 
zawodowym. Pamiętajmy o tym, by 
nie traktować ich wyłącznie jako na­
rzędzi obrony naszych interesów za­
wodowych, jako ochrony przed nad­
miernymi podatkami czy innymi cię­
żarami, które nas dotkliwie, czy na­
wet n-esprawiedliwie obciążają. Nie! 
Tu, w tych organizacjach wykuwać 
się powinno przede wszystkim nasze 
poczucie wspólnoty społecznej i wię­
zi ogólno - narodowej. Troska o do­
bro zbiorowości i idea ofiary na rzecz 
tej zbiorowości — oto duch, który 
musimy kultywować i krzewić w  na­
szych organizacjach zawodowych, w

zgodzie z najlepszymi tradycjami na­
szych prastarych kongregacyj, dobrze 
zapisanych w dziejach naszego Naro­
du.

Honor zawodu, ukochanie znaku 
naszej zbiorowości kupieckiej —  to 
nie tylko poezja życia — promień 
słońca w trudach i mozołach naszej 
pracy codziennej — to także całkiem 
w y  m i e r n y  c z y n n i k  uzdra­
wiania nassvch sttsunków konkuren­
cyjnych, zmniejszenie kosztów kon­
trolnych i procesowych...

R o z w i ą z a ć  ż y d o w s k ą  C e n t r a l ą  K is s  B e z p r o c e n t
Działalność jej niszczy

p o l s k i e  p l a c ó w k i  g o s p o d a r c z e
Jakże często rzeczyw istość na­

sza stoi w  sprzeczności z obow ią­
zującym i przepisami prawnym i. 
Jaski awym  tego przykładem  jest 

| działalność żydow skich kas bez- 
j procentow ych.

istnieje zakaz nieuczciw ej kon­
kurencji, tym czasem  żydzi w  sw ej 
masie taką właśnie, a nie inną 
konkurencję podnieśli do w yżyn

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P E C K I C H

Co o reklamie myślą
kupcy różnych k ra jó w

A M E R Y K A N IE :
„Interes bez reklamy, pokrywa 

się pyłem  .zapom nienia".

NIEMCY 
„D zięki reklamie tow ary nie­

mieckie zdobywają- rynki św iata".

A N G LIC Y:
„N ajw yższy m ożliw ie wskaźnik

spożycia na rynku wewnętrznym  
zawdzięczam y reklam ie".

P O L A C Y :
„W  sezonie nie warto się rekla­

mować, gdyż klient i tak przyj­
dzie, gdy sezon m inie —  reklama 
niepotrzebna".

I dlatego zapewne kupiectwo 
polskie w stosunku do zagranicy 
przeżywa stale sezon martwy.

K upcy polscy bronią sią
Ruchoma w ysta w a  m undurów
R uchliw e Tow . Przyjaciół Rze 

miosła w  Poznaniu organizuje 
ogólnopolską W ystawę M undu­
rów  W ojskow ych, w ykonanych 
przez w ielkopolskie warsztaty 
krawieckie.

Skutkiem  konkurencji żydów  
sytuacja kraw ców  m iarow ych 
konfekcyjnych  w W ielkopolsce i ( 
na Pom orzu jest opłakana, a w  
,-emym Poznaniu około 600 kraw I 
cow  P olaków  jest bez pracy. Tan I

detnie, przez żydow skich kraw ­
ców  wykonane, ubrania i m un­
dury uchodzą powszechnie, jako 
w yrób  polski dlatego tylko, że 
kupujący nabyw a je  zazwyczaj 
w  firm ie chrześcijańskiej.

A by  położyć nareszcie kres 
tym  przykrym  stosunkom, posta­
nowiono cechow ać wszystkie w y 
roby kraw ieckie znakiem Z w iąz­
ku Obrony Przem ysłu Polskiego 
„M otem  Pod K oroną".

ZEB RA N IE  PAPIERN IK Ó W  
W  PO ZN AN IU

Zebranie plenarne Zrzeszenia 
Chrzęść. Kupców Papierniczych 
odbyło się dnia 4 bm. w  i,Domu 
Kupiectw a Polskiego".

R eferat p t .: „L egalne metody 
walki z nielegalną konkurencją" 
w ygłosił p. dr. Taylor. Poza tym 
zostały rozpatrzone spraw y: kre­
dytów kupieckich, konkurencji 
kiosków oraz sprawa ustalenia 
cen na artykuły szkolne.

ZEBRAN IE H U RT. KOLON.
W  POZN AN IU

W  dniu 7 bm. odbyło się w „D o 
mu Kupców  P olsk ich " w  Pozna­
niu zebranie Zrzeszenia Chrze­
ścijan . Hurt. Kolon., na którym 
m. in. obecni b y li: przedstawi­
ciel Rady N aczelnej p. dyr. Czar­
necki oraz p. red. Leszek Gu­
stowski.

Po referacie p. dyr. Taylora p. 
t . : „C o kupiec w iedzieć pow i­
nien o stronie prawnej czynności 
handlow ych" omawiano sprawy 
organizacyjne i aktualne zagad­
nienia.

ZEB RA N IE  KUP. MASZ.
I NARZ KOLN. W EOZNANIU

W  dniu 7 bm. w „D om u Kup. 
R oln ." w Poznaniu odbyło się 
W alne Zebranie Zrzeszenia Kup­
ców  Masz. i Narz. Roln., na któ­
rym dokonano wyboru nowych 
władz w składzie następującymi: 
prezes —  p. Zajączkowski, 1 wi­
ceprezes p. M alinowski, 2-gi w i­
ceprezes —  p. Grabowski, sekre­
tarz —  p. Andrzejew ski, skarb­
nik —  p. Bergmann, ławnik —  p. 
Janiszewski.

ZEBRAN IE W  CHEŁM ŻY
W  dniu 29 kwietnia br. odby­

ło się W alne Roczne zebranie 
Tow . Kupców  Sam odzielnych w 
Chełmży. Ze sprawozdania p. pre 
zesa dyr Jastaka wynikało, że 
Tow. Kupców Sam odzielnych w

ostatnim  roku wyw iązało się po­
prawnie ze sw ych zadań organi­
zacyjnych, jak  również ze swych 
obowiązków względem  miasta i 
lokalnego społeczeństw a. Po u- 
dzieleniu absolutorium , wybrano 
ponownie Zarząd w niezm ienio­
nym składzie. Na zakończenie 
delegat Centrali om ów ił bieżące 
sprawy kupieckie i organ izacyj­
ne.

ZEBRAN IE W  JABŁO N O W IE 
POM ORSKIM

Dnia 8 bm. odbyło się plenarne 
zebranie Tow. Kupców Samodziel 
nych w  Jabłonow ie Potn.

Zebranie zagaił prezes m iej­
scow ego Tow. p. Meyer, po czym 
krótkie sprawozdanie z bieżą­
cych prac Centrali złożył p. mgr. 
M ichalik. Bezstronny obserw a­
tor życia Towarzystw a Kupców 
Sam odzielnych w Jabłonowie mu­
si stw ierdzić znaczny rozw ój i 
wielką żyw otność Tow. zw łaszc2a 
w ostatnich czasach.

ZEB RA N IE  
W  NOW YM  MIEŚCIE

W dniu 9 bm. odbyło się zebra­
nie, Tow . Kupców Sam odzielnych 
w Nowym  M ieście, w którym ob­
szerny referat o sytuacji gospo­
darczej i znaczeniu kupiectwa 
w ygłosił prezes Zw. Tow . K upiec­
kich na Pom orzu p. poseł T. M ar­
chlewski.

ZEBRAN IE W  CHORZOW IE
W dniu 27 kwietnia br. odby­

ło się walne zgrom adzenie Stow. 
K upców  Pol. w Chorzowie, na 
którym dokonano wyboru no­
wych władz Stow. Do zarządu wy 
brano: prezes —  p. R. Ogorzał, 
wiceprezes —  p. B. Borzyw, 
eczłonkowie zarządu —  pp. W . Ję 
dral, Z. Stem pniewicz, Staru­
szek, Szczęsny, Goński, Grasiew- 
ski, Zalejski, Cieśliński. M. in. 
uchw alono u fundow ać dla 75 pp. 
rowery dla całego plutonu.

cnoty narodow ej i w m aw iają w 
innych, że stanowi ona klejnot 
uświadomienia i solidarności spo­
łecznej.

Czym  bow iem  jest działalność 
żydow skich kas bezprocentow ych, 
jak nie cyniczną, jasną i zorgani­
zowaną nieuczciw ą konkurencją 
w  stosunku do polskich placów ek 
gospodarczycn.

Żydow skie kasy bezprocentow e 
nie są jedynie instytucjam i dobro 
czynnym i, pożyczającym i darmo 
pieniądze. Ich działalność sięga 
znacznie dalej. Związane ścislvml 
więzami z zorganizowanym i ośrod 
kami dyspozycji żydow skiej, prze 
de wszystkim z Joint‘ em, prow a­
dzą one system atycznie badania 
nad zagadnieniem  opanowania 
rynków  i p laców ek zarobkow ych 
polskich. Finansują wykup tych 
placówek, nie w yłączając warszta 
tów rolnych, przyczyniają się do 
sztucznej obniżki cen tam, gdzie 
może ona doprow adzić do ruiny 
polskiego przedsiębiorcę, rzem ie­
ślnika, czy kupca, tworzą kadry 
w yspecjalizow anych w  tym  k ie­
runku działaczy gospodarczych 
żydowskich.

P od niewinną nazwą dobro­
czynnych stowarzyszeń „Gem iłus 
Ohased" kryją  się wysunięte pla­
ców ki żydow skiego wyzysku w  na 
szym kraju. Pod postacią Cen­
trali Kas B ezprocentow ych żydów 
skich kryje się centrum żydow ­
skiej narodow ej polityki w P ol­

sce, centrum  tym  groźniejsze, że 
wyposażone w olbrzym ie środki 
materialne, znaczne przyw ileje, 
w yborne siły fachow e i uzależnio­
ne w zupełności od  agentury ob ­
cej, jaką są niew ątpliw ie m iędzy­
narodowe organizacje żydowskie.

Jest rzeczą trudną do uwierze­
nia, że takie organizacje otrzym u­
ją  dotychczas znaczne dotacje z 
publicznych funduszów sam orzą­
dow ych i rządowych, że banki pań 
stw owe udzielają im wieleset ty­
sięcy kredytu, że przyznaje się im 
ulgi w  służbow ych przejazdach 
kolejam i, ulgi celne, w opłatach 
stem plow ych i t. p. I to wszystko 
dzieje się jaw nie i n iby legalnie, 
wówczas kiedy prawo nakłada ka­
ry za nieuczciwą konkurencję.

Naród zajm uje w tej kwestii 
jednolite stanowisko.

W yrazem  jego  była uchwała o - 
statniego Z jazdu delegatów  Zw iąż 
ku Polskiego w  Poznaniu, dom a­
gająca się natychm iastowego roz­
wiązania żydow skiej Centrali 
Kas Bezprocentow ych. (C K .3  )

Całe społeczeństwo polskie ocze 
k u je  od władz państw ow ych ener 
gicznych i zdecydow anych p osu ­
nięć, zm ierzających dc realizacji 
tego żądania.

K ażdy dzień zwłoki w  tej spra­
wie osłabia siły gospodarcza na­
szego narodu i oddala chw ilę uzy 
skania przezeń pełnej niezależno­
ści we wszystkich dziedzinach 
życia.

R A D Y K A L N I E  U S U W A  W Ą G R Y
Id ea ln ie  o c z y s z c z a  sk ó rę , u su w a  c h r o p o w a to ś ć  
t. zw . „g ę s ią  s k ó r k ę " , n a d a je  sk ó rz e  ak sam itn ą

gładkość, m y d ł o  m a r m u r o w e
L A B . C H E M . F A R M .

Zwracać uwagę na firmę! M . M A L IN O W S K IE G O
Warszawa, Chmielna 4

H E R B A T A  z  „ K O P E R N I K I E M ”
H  Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A. DŁUGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI u
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119

.łut Dijlepsijm zrddlkm uhpGw horlawjcb Herbaty, Kawy- Jakap

Ksśrs społeczny
Z w ią z k u  P olskie go  w  W a rs za w ie

Związek Polski w W arszaw ie 
organizuje w dniach 23 m aja do 
3 czerw ca r. b. „K urs Społeczny", 
na który złoży się cykl następują­
cych referatów :

1. Dr. 23. V. „Istota  i znacze­
nie pracy społecznej" —  p. red. 
Ludw ik Heinrich.

2. Dn. 24. V. „Polityczna sytu­
acja żydów " —  p. red. dr. T a­
deusz Gluziński.

3. Dn. 27. V . „R ola  Państwa w 
unarodow ieniu życia polsk iego" 
p. poseł Budzyński.

4 Dn. 30. V  „U narodow ienie 
życia gospodarczego w  P olsce".—  
p. Prezes Antoni G oem e.

5. Dn. 1. VI. „R ola  żydów  w  ży ­
ciu gospodarczym " —  p. red. Jan 
K orolec.

6. Dn. 3. VI. „Ideow e podsta­
w y Zw iązku P olsk iego" —  p. 
mgr. S Bławdziewicz.

7. Dn. 3. VI. „D ziałalność Zw ią 
zku Polsk iego" rtm. M. Rostafiń­
ski i adw. W. Szpakowicz.

O dczyty odbyw ać się będą w  
lokalu „O gniska A kadem ickie­

g o "  Stud. Polit. Warsz. (u l. K o­
szykowa 80, róg ul. Chałubińskie 
g o ). Początek o godz. 20 m. 15.

Wstęp w olny dla członków  i 
sym patyków  Zw iązku Polskiego.

Brawo Legioniści
w e Lw o w ie

D ow iadujem y się, że oddział 
Zw iązku Strzeleckiego w e L w o ­
wie otrzym ał dzierżawę na w y ­
stawianie stoisk z w odą sodową 
we Lw ow ie. W  związku z tym, 
jak  uskarża się prasa żydowska, 
sprzedawczynie żydów ki otrzy­
m ały wypow iedzenia.

NIEZM IERNIE C IEK AW Y I 
BAR W N Y R E PO R TA Ż Z OGÓL­
NOPOLSKIEJ PIELGRZYM KI 
KUPIECKIEJ NA JA SN Ą  GÓ R£, 
PIÓ R A  ST. IZYD O RCZYK A, Z A ­
MIEŚCIM Y W „D O D A TK U  N IE ­
DZIELN YM  A B C " W DNIU 22
B. M.

Hsaa

ARMIN O. SiVBER 17)

LUDZIE IZWIOM
Powieść wsndłczesna z Dzikiego Zachodu

In ż . K o ś c ie s z a  po  ro z m o w ie  r o b o tn ik a m i  u d a ł  s ię  n a  b r z e g  f :o r -  
du, g d z ie  z o b a c z y ł o d b i ja ją c e g o  o d  b r z e g u  O ld  B iila . _ K o ściesza  

iz n a jm ił  s ta rc o w i, ż e  p r z y je - c h a ł  b u d o w a ć  ta m ę  p rz y  u jś c iu  N a s s  
R iv e r , a  ta k ż e ,  że  je g o  c ó r k a  L e n i j e s t  ju ż  w P r in c e  R u p e r t .

Słońce kłoniło się ku zachodowi, pozłacając wierzchołki 
drzew i gór ostatnimi promieniami. Zmrok, schodząc ku do­
łowi, zabarwił wysoką ścianę lasu na gęsty zielony kolor, 
przechodzący stopniowo w granatowy i wreszcie w czarny. 
To wszystko zaciągnięta delikatna, fioletowa mgiełka.

Spieniony wodospad był oświetlony jak gdyby różowym 
reflektorem, na olbrzymim siedem dziesięciometrowym słu­
pie wody połyskiwały gdzie niegdzie jaskrawe rubinowe 
krople.

Fiord zasnął. Leżał w eiszv i w ciemności, jak zaczaro­
wane jezioro.

Na maszcie małego parowca Irunsportowego błysnęła la­
tarnia sygnałowa.

Pod sosnami, na łagodnym stoku niewielkiego wzniesie- 
jia, między namiotami myśliwskimi paliło się ognisko; raz

po raz przesuwały się przed nim czarne sylwetki ludzkie 
i jakieś chwiejne cienie.

Wrzaski umilkły w obozie robotniczym —■ widocznie roz­
bawiona banda przeniosła się do baraku.

Zaległa uroczysta cisza i tylko wodospad śpiewał swoją 
głuchą, jednostajną pieśń.

—  Skąd pan wde o Loni? — zapytał Old Bill po długiej 
wyczekującej przerwie.

W  jego głosie zadźwięczały groźne nutki.
— Poznałem ją na statku. Płynęliśmy razem z Vancou- 

veru do Prince Rupert.
— No, no, moj panie 1 — warknął starzec. — Tylko od 

Loni z daleka!
Zapuścił piotor i nie oglądając się, odpłynął.
— W  nocy?!... — mruknął Kościesza kręcąc głową.
Popatrzył na łódź, znikającą w ciemności, nie wiadomo

dlaczego westchnął i udał się wolnym krokiem ku obozowi.
W  jednym z baraków okna były oświetlone. W  nadcią­

gającą noc, tchnącą majestatem i uroczystym spokojem, le­
ciały stłumioną falą zgrzytliwe bezsensowne melodie, któ­
rym towarzyszyły godnie dzikie wrzaski i zapamiętale tu­
pania.

Kościesza przeszedł przez plac obozowy i skierował się 
ku namiotom.

Na odgłos zbliżających się kroków siedmiu tęgich barczy­
stych mężczyzn, siedzących wokół ogniska, odwróciło głowy.

— Hallo! — powdtał ich Kościesza.
— Hallo! — odpowiedzieli chórem Skandynawowie.
— Nazywam się Jan Kościesza. Jestem now>m kierowni­

kiem budowy zapory wodnej — przedstawił się.

Wszyscy wstali.
Pierwszy podszedł z wyciągniętą dłonią olbrzymi Szwed.
— Solden. Bardzo mi przyjemnie pana poznać.
Kościesza był zaskoczony przyjaznym przj^jęciem. Przy­

puszczał, że tu znajdzie odosobnioną grupkę, niewiele róż­
niącą się o a robotników w obozie głównym. Tymczasem ci 
ludzie — a byli to Szwedzi, Norwegtfwie i Finlandczycy —— 
podchodzili doń kolejno, wjmiieniali swoje nazwiska i p o ­
trząsał. go m ocn0 za rękę.

Zdawało się, że Karol Solden — rudowłosy młodzieniec 
o miłej, szczerej twarzy — był spośród nich najbardziej oby­
ty i wykształcony. Wszyscy mówili trochę po angielsku, pra­
wa u podobnie bardzo niedawno przyjechali do Ameryki.

Skandynawowie zaprosili Kościeszę do ogniska i powróci­
li do przerwanych zajęć. Jeden oprawiał lisa, upolowanego 
w lesie „na pętlę", drugi rozwieszał świeżo wypraną bieliznę 
na szńurze, przeciągniętym między drzewami, trzeci robił 
łuczywo na zapas, czwarty cerował kurtkę, reszta paliła krót­
kie fajki, patrząc w milczeniu na ogień.

— Czy panowie od dawna przebywają w tych stronach?— 
zapytał Kościesza rudowłosego młodzieńca.

— O, nie, proszę pana — odpowiedział Solden. — Dopie­
ro od czterech tygodni.

— Fatalne warunki pracy, prawda?
— Tak odparł Szwed, ociągając się nieco. — Ale poju­

trze już jedziemy do Steward... na granicę z Alaską. Tam aą 
potrzebni drwale.

Ta wiadomość trochę zmieszała Kościeszę i sprawiła mu 
lekką, narazie nieokreśloną przykrość.

C. d. a.
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Tabela koterii
10 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Państwowej 

i i li ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 

iŁ  padła na nr. 89546
16.000 zł.: 154597
5 000 zł.: 15126 25344 42191

88849 103755 126457
2.000 zł.: 9022 865i 68390 70066 

82927 91734 99768 102532 110018 
116743 121357 1461.59

1.000 zł.: 13267 23982 2664/
28406 27559 32523 359°" 48141 
49390 59863 67173 76290 84847
84820 86454 96689 98369 115766 
120252 123907 12996G 128501
135713 141U81 149419 158818

Wygrane po 250 zt
8 54 65 225 32 350 486 537 91 

063 1032 42 55 157 87 247 64 228

41 56 85 684N96 754 76 710 53 848
904 5 2098 193 10 258 459 99 511
43 635 70 709 88 813 908 3012 251 
310 435 669 93 764 817 911 70 91 
4000 78 117 338 404 35 553 751 
738 29 816 48 60 911 94 50 ’ 6 286 
352 636 86 942 46 6004 285 84 97 
316 518 29 7344 51 73 459 585 6J 
740 97 364 75 938 8038 67 68 120 
64 329 550 722 70 80 99 880 9094 
122 288 489 504 55 635 76] 74 867
926 40 46 10077 251 69 459 613 77
878 11032 56 40 75 248 345 69 439 
58 535 782 92 838 49 69 75 347 
12131 320 75 13010 50 130 49 284 
57 81 320 570 61 745 73 863 965 
14010 50 150 280 502 38 67 74 741 
826.

15046 228 98 819 60 400 43 47 
54 540 66 793 292 16165 79 289 
330 86 403 12 83 552 739 67 805 
61 949 17052 203 59 91 512 21 57 
653 82 711 41 53 35 885 18149 285 
308 67 44 606 82 7u7 30 1901 192

Ino wroe'a w-Zdró j
miejscem z j a z d ó w  i z lo tó w

Dz.ęki doskonałym warunkom ko- 
mtmikacyjOyin i urbanistycznym, a 
bzczagńir e wspaniałym urządzeniom 
kuracyjnym, Inowrocław - Zdrój stał 
się popularnym miejscem wszelkiego 
rodzaju zlotów, kongresów i wycie- 
csek Jut z początkiem sezonu odbył 
cię w Inowrocławia - Zdroju i obra- 
duwał w wielkim halu Zakładu Przy­
rodoleczniczego I-szy zjazd dzienni­
karzy Wielkiego Pomorza. Przy tej 
okazji dziennikarze pomorscy mieli 
możność zapoznać się szczegółowo z 
urzadzen.em zakładów kąpielowych od 
najstarszych założonych w 1871 r. 
prze? Dr Zygmunta Wilkońskiego, 
aż dc najbardziej nowoczesnych, po­
przez kąpiele solankowe, kwasuwę- 
głowe, borowinowe, oddziały inhala­
cyjne, wodolecznicze i elektroterapię 
z ciekawymi aparatami krótkofalo­
wymi, Wspaniały park zdrojowy i e-

fektowne rozplanowanie kwietników 
na terenie miasta zachwyciły również 
wycieczkę Polaków z Niemieckiego 
Pumorza. Miasto - ogród, iakim sta­
je się popularne uzdrowisko, upiększa 
się z każdym dniem, tak, że zapowie­
dziany ne niedzielę 10 lipca wielki 
zlot do Inowrocławia - Zdroju będzie 
nową okazją zaprezentowania w' jak 
najkorzystniejszym świetle tej chluby 
zdiojowisk polskich. Zlot ten zwróci 
na Inowrocław - Zdrój szczególną u- 
wagę prasy, gdyż regulamin przewi­
duje pewną ilość punktów na korzyść 
tych samolotów, które zabiorą ze so­
bą dziennikarzy. Należy przypusz­
czać, że sezon tegoroczny będzie no­
wym sukcesem solanki' inowrocław­
skiej i wykaże najwyższą na prze­
strzeni ostatnich lat liczbę kuracju­
szów, przekraczając znacznie, zeszło­
roczną cyfrę 6500 gości.

R A D I O
CZWARTEK

6 .W Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
dJO Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty), 8.00 
Audycja dla szkół.

11 io  Audycja dla poborowych. 11.15 
Pieśni Stanisława Niewiadomskiego. 
11AQ Łn|>r omtu ioterpianowe (płyty). 
llS T o y g n a ł czasu. 12.03 Audycja połu-
óftMiwa •

15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
„Rozmowy muzyka z młodzieżą". 16.15 
Koncert aolistów. 16.50 Pogadanka. 17.00 
O bibliotece naukowej dla młodzieży. 
17.15 Zespół Salonowy Rozgłośni Poznań­
skiej. 17J50 Poradnik sportowy. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.25 Program. 18.35 
Audycja .dla młodzieży wiejskiej, 19.00 
Teatr Wyobraźni: Słuchowisko: ..Boha­
terowie" — Józefa Wechsberga. 19.30 
Karol M. Weber: Grand Duo Concer- 
tant F-dur op. 48. 19.50 Pogadanka. 20.00 
Koncert rozrywkowy. 21,45 „Portret 
kardynała Newmana" 22.00 Twórczość 
Karola Szymanowskiego. 22,30 Ostatnie 
wiadomości. 23.00 „Dni Krakowa" — 
odczyt.

PIĄTEK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze" 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pły­
ty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty), 
8,00 Audycja dla szkół.

11.00 Alfdycja dla poborowych. 1115 
Słuchowisko: „Syn ziemi". 11.40 Geor»
ges Thill (tenor) solo i w duecie (płyty). 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja połu­
dniowa. ----- - • - ' -

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Jak pracują nasze mamy" 16.00 Roz­
mowa z chorymi. 16.15 „Toast z panto­
felka" — lekka audycja muzyczna. 16 50 
Pogadanka. 17.00 O Kongresie Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet. 17,15 Zespołowa 
muzyka wokalna. 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10

dycja dia wsi. 19.00 Komedia Aleksan 
dra Fredry: „Zrzędność i przekora".
19.50 Pogadanka. 20.00 Koncert symfoni­
czny. 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 O- 
statnie wiadomości. 23.00 Gospodarka 
Polski — pogadan, w jęz. angielskim.
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44 907 11 54 40090 189 261 474 904 
33 41098 318 23 44 98 514 82 611
73 739 808 42179 259 302 4(6 8 65
576 óGu 865 43029 362 531 44 747 
807 37 71 86 44037 297 3uf, 481 676 
92 SU9 37 y ló  Ł5192 249 5 1 I 008 i a4 
46083 773 960 47241 463 699 480?4 
36 108 32 209 10 377 415 9 50 575 
734 71 831 904 2ą 49037 555 67 629 
28 706 27 9 91 855 995 50430 560
608 969 90 51031 25 46 63 219 67 
407 578 98 66? 78/ 808 52212 2 04 (4 
47 734 M2 999 53062 |07 245 360 
511 68 601 23 751 54221 339 436 51 
69 520 54 811 552(12 421 52 86 98
56008 23 455 5.6 685 854 977 57031 
9 73 Hs 95 486 92 654 76 58112 S5 
207 19 88 304 438 40 644 60 91 859
59035 157 277 98 324 -60 477 564 605 
49 937 60032 95 184 265 75 85 4.18 
13 677 93 816 951 6l0/0 lfil 2l I 50 
104 512 63 9[ 608 921 79 62042 175 
141 53 408 60 75 616 91 796 849 78 
951 63073 90 149 91 8 237 335 609 
«Q2 S 640.55 197 459 625 909

520 948 143058 667 87 721 88 U  
114004 168 S >5 7f 8'9& 4f& S* 
145090 3 853 478- 508 15 77 95 780 
881 92 969 146038 366 92 545 61C 
53 78 711 37 51 73 843 P79 
'17003 225 514 24 46 59 614 f 
710 51 816 0F. l-ł O-:? 246 308 45 
61 571 840 63 S97 149017 25 187 
299 S9t< 518 48 686 ’ 07 77 917 80 
68 150001 64 93 156 66 254 87 354 
436 91 831 60 006 151143 271 474 
501 614 22 746 893

152187 388 93 736 889 909 69 80 
153056 225 335 83 427 784 929 
154031 223 77 490 535 866 934 50 
77 155056 206 74 470 619 740 24 
Óti 74 878 919 156666 834 157035 
97 144 46 59 210 504 874 84 
96 158008 35 36 162 79 225 334 
473 538 83 707 904 159010 273 39 
316 72 407 63 80 605 33 946.

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 

złotych padU na Nr. 129203;
10 tysięcy złotych na Nr.: 1783

26464 294s9 44310;
5 tysięcy zi. na Nr.: 43733 84850

121022 141176;
2 tysiące zl. na Nr.: ,636 7982

36177 56962 61445 73598 97797
149092:

Po 1 tysiąc zł. na Nr. Nr.: 5900 
7085 1342? 3H53 31969 33621 35575 
39244 4834? 61548 66984 67892
71079 72763 82423 85085 97464 105157 
J07885 112737 117328 118356 J29840 
135565 136656 142377 147081 147024 
I50102 150457.

Wygrane po 25& zł.
81 434 1038 288 926 2142 408 952 

3720 80 (120 24 371 735 50.44 53 103 
2.39 385 422 63 77 981 6O0I 23 104

Eg za m in y  na Politechnice
odbędą się w e w rze ś n iu  b .r .

Spróbu cie sztzęifśa Chrobrego 2
Wkol . J .  DziGrŻanOU/SkiG(]Q Gdtie zawsze pada wiele wygranych

NAJCIEKAWSZr! AUDYCJE
11.00 O bibliotece naukowej dla 

młoutież}
19.00 „Bohaterowie" — słuchowi­

sko Józefa Wechsberga.
Sfc.OO Koncert rozrywkowy.
21.45 „Portret kardyn Newmana" 

  szkic ks. biskupa dr J Gawliny.
22.00 „Twórczość Karola Szyma­

nowskiego — transm. z Konserwato­
riom

h JCIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 1 Kongresie Pracy Ooywatel- 

skiej Kobiet — Aleksandra Piłsud­
ska i dr. Hanna Pohoska.

19.00 „Zrzędność i przekora" — ko­
media Al. Fredry,

20.00 Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II
13.00 Twórcy wirtuozowskiej sztuki 

skrzypcowej (płyty) 14.00 Parę infor­
macji 14.05 Program 14.10 Koncert roz­
rywkowy (płyty) lń.On Jak spędzić 
święto’  15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
Trio Polskiego Radia.

18.00 Muzyka kameralna Schuberta.
19.00 Muzyka taneczna, 19.55 życie kul­
turalne stolic;'.

82.00 „Rafael" — gawęda o sztuce. 
22.16 Piosenki. 22.30 Muzyka taneczna.
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE KRuTKOFALOWE
1 Dziennik 2. Pógidanka. Z ..W ma­

ju  śpiewają słowiki". 4. Co przyniosła 
poczta zza oceanu? 5. Oberki, kujawia­
ki. krakowiaki.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA P IE N IŁ A st.I zbierana 28.00 — 28.50, żyto J 

I 21.75 — 22.00, owies I st. 22.25 — 
Dewizy: Holandia 293.8,5, Bruksela : 22,75, 11 st. 21.00 — 21.50, jęczmień 

89.55. Londyn 26.42, Nowy Jork 1 19.25 - -  19.50, groch polny 24.00 — 
5,80,75, Nowy Jork (kabel) 5.31; Pa- 27.00; Vitoria 28.00 — 29.00; łubin 
ryż 14 83; Praga 18.49, Sztokholm niebieski 13.75 — 14,25, łubin żółty 
136.20, Zurych 121.35. I 14 50— 15.00, wyka jara 21.75—22.75,

Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc. seradela 33.50 — S4 60, rzepak zim. 
I em. 82.25, II em. 82.75; 3 proc. 56.00—57.00; letni 54.00—55.00, rzepik 
prerr. inwest. seriowa 1 em. 90 50, II zimowy 52.00 — 53.00, letni 52.00 —
em. 92.50; dolarówka 41.75; 4 proc. 
konsolidacyjna 68.25 — 68.50; 4,5
proc. wewn. państw. 62.25; 5 proc. 
kolejowa konwersyjna 68.50;

Listy zastawne: 5,5 proc. i oblig.
Komun. Banku gosp. kraj. 81.00; 8 45.50. gat. II 3I.OO 
proc. Tow. kred przem. poi. funt. 16.50— 17.50; żytnia
8000 ; 8 proc. ziemskie dolar. gwar. 
kupon 91.53, 4,5 proc. ziemskie seria 
V 64.75; 5 proc. Warszawy (1933 r.) 
72.76 — 72.88; 5 proc. Lubina (1933 
>'■) 60.75, 4,5 proc. Łodzi 62.50, 5 
Proc, m. Piotrkowa (1933 r.) 61.50;

65044 282 150 75 78 307 9 451 53
513 660 789 097 66005 27 151 66 241
339 236 54 271 67014 15 44 109 82
203 332 59 96 56S 79 611 49 68067
76 101 20 66 210 78 92 339 423 839 
48 88 988 59097 223 347 5 059 545 
t.84 745 821 959 70106 66 289 574
95 649 846 75 71042 203 521 916
72181 47 67 89 294 399 421 93 660 
708 94 868 73108 62 53 87 205 357 
424 588 608 76 79 80 794 97 9081 
74191 306 460 923 40 54 78 760891 
132 291 418 77 648 68 776 90 855,
65 76075 333 409 67 513 729 816 49 
918 77108 21 219 624 68,i 715 828'
36 914 79 78U07 10 91 97 182 367 
750 850 79160 62 347 787 804 80065
81 123 327 79 407 35 70 521 32 66 
660 783 930 81051 77 108 34 21 344

1 62 69 81 93 712 801 66 82020 33 38 
I 239 90 452 631 708 814 45 62 65 67 
85 9,32 46 83077 361" 84072 259 66 
377 72 549 627 91 863 93J 85026 350

Wielka orkiestra fortepianowa — Ivery 99 4?0 44 59 527 699 4? 7 ( y 42 44
Keys (płyty). 18 30 Program 18 35 Au- , g96 9S8 8fi09ó 4 4 5  23B 335 m  gg/lum o Hlo tirci 1 Q (l/l Rr\m«riio A lnlrcon- 1 _ -  _ _ __

502 21 23 30 74.3 982 87023 76 157 
89 384 516 673 732 948 54 88265 534 
63 78 79 650 67 716 80 800 925 89243 
52 58 66 728 846 90007 118 19 74
255 587 751 91027 54 243 320 80 453
615 74!) 926 45 92002 16 75 78 176 
341 472 76 558 617 25 67 795 814 
27 900 47 75 93 93007 64 86 289 93 
374 95 620 832 91 94020 124 206
322 416 500 17 65j 723 26 98 886
95046 87 206 457 75 505 96 611 22 
730 96019 148 51 339 85 99 477 770 
897 997

97040 432 79 700 942 90 08059 137 
93 204 48 409 79 33 559 888 99247 
521 625 90 848 51 915 58 99 100114 
206 29 302 27 38 49 473 577 675
96 101098 188 268 303 6Q 83 89 631 
48 85 96 722 946 73 102007 21 35 
162 217 88 323 39 48 63 71 99 427
616 908 103058 113 267 443 663 79 
104091 191 219 335 97 416 74 744 
854 67 918 39 105042 105 261 303
445 54 81 93 711 807 106Z32 33 318 
25 67 430 61 82 747 820 y5 971 97 
107130 379 452 58 60 81 581 87 768 
902 108052 54 109 515 791 929
105045 235 49 418 514 930 110000 39 
266 345 426 30 64 619 82 704 24 810 
111032 177 817 82 93 97 836 708 810 
112093 218 25 52 309 58 520 30 655 
718 93 808 925 113263 326 422 32
73 666 841 961 114042 50 265 48s
729 96 817 115112 18 56 229 334 4?1
638 54 923 31 116015 88 140 273 310
475 98 679 935 54 88 95 17015 143
74 376 465 605 857 86 118009 38 237 
91 363 62 415 79 689 848 911 15 78 
119045 97 194 539 670 786 C2b 42 43 
1?0()35 122 352 57 60 480 612 71 7T6 
00 121094 143 57 78 86 210 448 576 
781 800 122125 60 407 601 42 IM 
388 123158 81 304 83 84 571 691
82 873 124008 51 73 78 236 87 389
407 28 588 053 794 808 81 91 980
125055 65 73 470 508 93 97 615 731 
846 71 907 126021 233 50 470 562 
605 9 79 883 950 53 127141 SOI 41 
423 556 982 128053 113 14 66 72 503 
786 971 82

129109 406 40 01 83 033 97 S0) 
924 130047 107 10 50 200 95 388 
y» 444 595 764 83 <14 9*5 131027
39 111 20 65 404 625 39 Z84
132071 185 201 314 26 53 420 506
037 48 85 / 971 9S 133004 28 121
54 279 345 70 404 00 92 .1 - 9 9«b 
91 131164 433 530 93 083 722 855 
85 903 135081 l l3  33 201 383 435 
713 90 830 90 904 45 130206 10 87 
395 444 072 83 705 808 34 *5 915

Egzaminy konkursowe dla kandy­
datów na wszystkie wydziały Poli­
techniki Warszawskiej odbywać się 
będą w czasie od 14 -— 20 września 
roku bieżącego.

Kandydaci mający zamiar przystą­
pić do egzaminu winni nadesłać do 
sekretariatu Politechniki, niezwłocz­
nie po stawieniu się przed właściwą 
komisją poboiową, a w każdym ra­
zie nie później niż w miesiącu czerw­
cu r. b. zawiadomienie (oez doku- 
mntów), o zamiarze wstąpienia na 
jeden z wydziałów z podaniem, jaką

K atastrofa
samolotu łotewsk ego
RYGA, 17. 5. Jeden z łotewskich 

samolotów sportowych, które udały 
się do Helsinek dla wzięcia udziału w 
uroczystości otwarcia nowego lotni­
ska uległ katastrofie w czasie lotu 
pokazowego w pobliżu Helsinek.

Aparat z niewiadomych przyczyn 
runął nagle na ziemię, rozbijając się 
doszczętnie. Lotnik Łotysz i pasażer 
fiński podoficer, ponieśli śmierć na 
miejscu.

A B C  s p o r t o w a

sz k o łę  ś r e d n ią  u k o ń c z y li .
Właściwe podania o przyjęcie z do­

kumentami składać należy w sekre­
tariacie w dniach od 29 sierpnia do 
2 września r. b.

Ponieważ przepisy ustawy z dnia 
9 kw.fctnia 1938 roku o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej 
(Dz. U. R. P. nr. 2E>, poz. 22 D.j, ty­
czące się poboru osOb wykazujących 
s.ę dowodem ukończenia studiów ty­
pu licealnego, weszły już w życie. 
Zwraca się uwagę maturzystów, ie 
przy poborze winni złożyć deklara- ■ 
cję o zamiarze wstąpienia do Poli­
techniki jesienią R. B., a to w celu 
wyznaczenia im wcześniejszego ter­
minu na odbycie służby pracy, prze­
widzianej art. 79 ustawy.

ostrm

Z w f e i f s l n r o  K .  P .  W .
w  O stro w iu  W lk p .

K. P. W. 1 — POGOŃ I (Poznań) 
4:1 (1:1)

Finałowe spotkanie o wejście do li­
gi okr. zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem gospodarzy: gra do pauzy 
wyrównana, wyróżnili się Wojtczak 
z KPW, u gości najlepszy bramkarz 
Tomkowiak; bramki strzelili Urba­
niak, Maślanka, Dziubala i Szyb, dla

gości honorową bramkę zdobył Ko­
perski, sędzia p, Wasielewski z Po­
znania dobry.

W Poznaniu Ostrovia przegrała 
niespodziewanie sromotnie z Pentia- 
ton w stosunku 10:3 (4:1). Bramki 
dia Ostrovii strzelili Szubert, Litwin 
i Leiński; wysoką porażkę zawinił 
slaby bramkarz Wawrzyniak.

239 351 79 579 7274 459 81 8046 309 
37 712 839 9S7 9I5| 60 404 873 I 1046
100 19 63 204 88 334 452 581 618 65
8o5 999 12077 217 311 825 13048 STANISŁAWÓW- Zawody oilkar-
Z #  866 140M7 459 869 .5,08 s, f  o ^ n S i ^ l  A StT o" Z > P N
352 1 6(j74 155 -54 4/0^ 17 155 581 .63. p az dwa trzy — Górka 2:1 (0:0).
a-tn n- ^ 7  i Bramki dla zwycięzców zdobyli Kiu-
S B V “ r 8 4 % ^ % ^ S i s 0̂ hun,“ - Dia potananyc‘1 B e -
2209I 478 707 23043 773 24203 33  ̂i Pokucie (Kołomyja) -  Prołom 1:0
2h4 431 939 52 7 0 fi'ł7 tr.90 55- '§ 'i? 8')  ' ( 0 : 0 ) ' J,jd y n y  plmkt d,a P okucia zdcHd , ,  v i byl Tycholis z rzutu karnego.
30219 40 53 414 808 72 30497 32U7 7 ' W Tawodach kolarskich ulicami . na *., ̂ 7  1.7 ct o .?  uoL.y V I Stanisławowa w biegu seniorów zwy-

..^1 ciężył Drydran (Raz, dwu, trzy), na
drugim miejscu zakwalifikował się

Ju b ile u sz R s w e ry
focie sportdwe w woj. Stanisławowskim

WARSZAWA II
13.00 Polska muzyka taneczna (płyty). 

13.15 „Na chłopskim weselu" — fanta­
zja muzyczna Feliksa Rybickiego. 14.00 
Parę informacji. 14.10 Koncert rozryw­
kowy (płyty). 15.00 Reportaż. Jr .0  Wia­
domości sportowe. 15.20 Muzyka tanecz­
na.

18.00 Koncert solistów. 18.30 Muzyka 
lekka (płyty). 19.55 życie kulturalne sto 
licy.

22.00 „śpiewając Panu" — Psal­
my Dawida. 22.15 Dawna muzyka kame­
ralna (płyty). 33.10 Muzyka taneczna 
(płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1. Dziennik. 2. Dziennik Światowego

Związku Polaków zza g-rnicy. 3. Pieśni 
do Matki Boskiej. 4. Wybrane wiersze 
Jana Kasprowicza. 5. śpiew i wioloncze­
la.

53.00; siemię lniane basis 9u proc, 
50,50 — 51.50, koniczyna czerw. Sur. 
i00-(XJ— 110.00; komcz. biała 190.00— 
210.00; Lucerna francuska 195.00 — 
205 00, mąka pszenna gat. I 43.00 — 

32.50 nastewna 
gat. pierwszy

32.00 -  32.75, gat. U 19.75 — 20.75, 
razowa 23.50 — 24.25, otręby pszenne 
grube 1600 — 16.50. średnie 14.50 — 
j 5.00 miałkie 14.50 — 16.00. żytnie
14.25 — 14.75, makuchy lniane 2 2 .0 0 ,---  - -. -
— 22.50, rzepakowe 15 50 — 16.00,121 18709* 152 255 459 622 923 7 

6 proc Częstochowy (1933 r.) 62.50.1 (ruta sojowa 22.00 -  22.50, słoma i 49 74 138011 35(180. 2 84 23 161
Akcje: B. Polski 116.25; Węgiel prasowana (żytnia) 6.25—0.75, siano >.08 90 907 81 1391S6 319 416 58.4

28ń0; Lilpop 71.00; Starachowice iJodkie prasowane 10.00 — (0.50, '''
prasowane 8.00 -  9.00.87.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 28.50 — 29.00

Ziemniak' iadalne 4.0o — 4.50, 
sadzeniaki 1000 — 12.00.

48 742 885 945 
140130 69 20(5 45 6 98 815 451 

618 7ul 24 804 916 26 97 141105 
247 91 572 8 617 84 868 937 
142076 105 84 222 319 60 40i 90

133 56 59 331 721 67 817 33063 
?t)3 506 30 749 898 -43ol -34śT 43u 67 
766 «18 909 35308 90 914 36’ 94 485 
555 662 37369 915 84 38883 99 552 
b|ś 1 7t8 39212 558 17 (,80 753 75 836 
956 404|4 563 900 41015 658 863
42072 14 53 1 0u 46 232 517 43215 
ó22 99 601 84 44028 113 46 53 2 ;7  
■.0 356 80 684 816 83 971 45189 273 
W4 900 46016 20 26 27 44 75 518 628 
-81 956 47277 346 881 18810 28 57 
19009 198 417 798 9o2

50035 125 881 998 99 51501 730 50 
'29 52117 65 211 93 486 622 784
.3057 382 53 7 55 83 5433? 753 059 
61 55221 744 9ą9 56260 3i2 53 447 
330 57151 245 361 401 591 611 80O 
58045 313 55 680 906 59357 60075
253 46 461 64 615 849 62667 7»2 925 
631288 313 J7 475 568 ?56 64104 312 
I64 902 33 65036 [08. 510 638 714
66261 815 67000 102 392 656 68317 
78 69327 70016 658 776 815 71021 60 
158 205 359 85 439 669 9i5 H 038
47 75 151 322 23 929 73540 731 038 
54 86 74849 991 75003 47 231 378 
480 76068 867 938 77201 530 789 863 
32 M2.1 78228 466 83 90 608 hl eoi 
79138 92 24.i 90 316 58 417 772 985 
80239 42: 5)0 4/ M  81182 443 5l
567 743 88 925 82481 83007 2, 129 
54 545 635 732 «4073 (43 335 .55 566 
857 80545 53 452 520 080 86069 454 
434 601 710 14 872 917 47 8744* 602 
43 835 88191 324 4o3 89039 130
595 t>9e 91016 203 302 4£m 55 92008 
302 406 56 93195 406 80 606 758 -'63 
9453| 39 982 96322 537 811 92 96112 
2? 220 44-: 83 86 726 9Y263 505 985*8 
<41 883 99116 268 405 55 642 9)0 82 
100175 84 421 656 707 923 34 101|73 
686 987 102200 12 673 79* 94 976 
103102 243 445 >7 87 B23 104582
759 105322 555 701 70 1O6OO8 94 483
532 803 107072 386 533 85 108046
137 48 269 377 98 413 49 531 569
109107 434 515 863 71 ||0325 59
111002 85 118 78 312 460 917 98 731 
11211? 203 84 313 113059 12g 36 457 
’ 2 536 628 61 768 83o 900 60

114036 197 508 G19 928 115404 545 
635 73 857 116006 55 180 37l 598
635 815 54 997 117058 271 309 401
590 610 118162 84 568 776 81« .19002 
14 120084 232 656 961 85 121231 3!) 
485 634 738 801 2z 122343 413 5 8 
637 123189 240 398 767 1144 124195 
222 677 125776 126099 259 60 384 
504 10 697 739 951 91, 128947 I290o0 
406 737 825 940 130011 87 1 Sl 333
592 759 966 1 31394 469 544 4 9 975
132260 511 783 861 133206 346 654 
681 134039 392 796 136187 273 481 
548 84 98 136114 443 510 812 137461 
510 672 780 850 138108 60 67 77 
356 917 57 139522 755 881 
140237 81 572 041 73 99 588 141251 
575 690 800 14 968 142021 37 157 
217 373 439 7G9 893 911 143225 341 
99 418 58 82 661 71 845 14435?. 858 
982 145662 842 146 104 27 337 4j8 
502 631 885 147615 148068 476 900 
149174 81 354 510 697 746 77 906 
150237 934 131250 351 577 83 747 
840 152551 89 651 723 47 907 153388 
537 C44 154137 448 847 155111 39 
521 725 156C01 55 79 73& 74 920 
157020 38 417 158041 101 76 246 462
568 679 781 809 169214 382 943

Blumenstein (Hakoach). trzeci Gross- 
berg (Hakoach).

W konkurencji juniorów zwycię­
stwo odniósł Cieteń (Raz, dwa, trzy), 
drugi Blumenstein 11 (Hakoach),
trzeci Hendrychowski (Raz, dwa, 
trzy).
PROGRAM JUBILEUSZU REWERY 

(STANISŁAWÓW)
Protektorat nad jubileuszem Rewe- 

ry objęli wojewoda stanislawow-ski 
gen. Pasławski. Dowódca dyw. piech. 
gen. Łukowski. Dowódca podolskiej 
bryg. gen. Kleebeig oraz prezydent 
mgr. Kotlarczuk.

Dnia 28 i 29 V, Zawody strzelec­
kie.

Dnia 4. VI.: Zawody lekkoatletycz­
na z udziałem zawodników lwow­
skich i stanisławowskich.

Dnia 5. VI. godz. 9.30: Uroczyste 
nabożeństwm w kościele parafialnym.

Godz. 11.30: zawody koszykarskie i 
siatkarskie.

5 i 6. VI.: Zawody piłkarskie z u- 
ćzialem Jubilata — Ćracovii, repi. 
Stan. oraz Dragos Vody.

5. VI. godz. 20: Akademia w tea­
trze im. Moniuszki.

BROSZN1ÓW: Rewera — Brosz- 
niów 3:2 (2:1).

Zg o n  F a i r b a i W a
słynnego wioślarza 

angielskiego
W wieku 76 lat życia zmarł w 

Londynie Sreve Fairbarin. którego 
imię w sporcie wioślarskim stało 
się historyczne, dzięki wynalezionej 
przez niego metodzie wioSłow-ania 
zrywającej ze słynnj-m „ortodok­
sem" angielskim.

Steve Fairbairn posiadał wdele 
osobistych sukcesów w wioślar­
stwie regatowym w okresie swoich 
studiów akademickich. Jemu za­
wdzięczały drużyny Cambridge 
wieloletnie zwycięstwa nad przeciw 
nikami z Oxfordu.

Metoda Fairbairna jest już obec­
nie w Anglii, Niemczech i Polsce 
zarzucona, wiosłują nią dotychczas 
Włosi i Francuzi*

IV ciągnienie 
Wygrane po 253 z l

367 75 089 1009 173 229 545 647 
834 97? 2120 457 679 733 803 900
3U10 u44 4129 54 253 623 66 922
5177 472 574 95 6*1 Sb9 6032 50 91 
3/18 733 835 74 905 7096 lCt, 4*1 616 
62 732 45 55 867 8416 72 989 9020
47 129 9200 8 385 913 16 10016 3i8
.33 /81 860 06 ■ 110-14 176 ?8| 12104 
67 251 629 /57 865 |3151 488 708 63 
14015 149 263 57 376 457 86 524 55 
850 15679 16207 583 871 17078 137 
450 lal38 247 392 685 19197 328 40)
628 34 711 50 73 204«2 622 601 818
2104(j 132 741 22065 352 59 7b 463 
955 23176 227 454 737 816 24;3u
291 458 5120 977 25026 102 96 228 
474 542 684 729 2622b 72 ^22 586
729 870 73 27244 309 4:»1 582 818 42 
055 72 28185 232 508 77 62C 721 815 
29000 186 315 505 50 85? 3o082 357
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Przełomowy dzień na froncie chińskim

Japończycy zajęli Sunzau
Armia chińska ucieka w popłochu

H ONG -  KONG, 17. 5. Po 6-ciu  
tygodniach zaciętych walk w o j­
ska japońskie w kroczyły  do Su- 
ezau, najw ażniejszej stacji w ęzło­

w ej na linii ko le jow ej Lunghai. 
Prz^d ewakuacją miasta Chińczy­
cy w ysadzili w  pow ietrze w szy­
stkie większe budynki. Zm echa

T h  ż c p & M M  w V f  e fo d r w fu j

I D E A L N I E  P I E R Z E
G ARD ERO BĘ -  K A PE LU SZE

OGRODOWA 69 .  ZGODA 8 ■ WIEJSKA 14 ■ WOLSKA 10

P R A LN IA  C H E M IC Z N A  S T - K O Ł A K O W S K I
D zw oń  221-09 • C jom coc

Dwie grupy opozycyjne
k i e r o w c y  spiskiem  na Białorusi

M O SK W A, 17. 5. D ochodzenie 
ąs sprawie now ej organizacji o -  
pozycyjnej w ykrytej w  oddzia­
łach armii czerw onej stacjonow a­
nych na B iałej Rusi, u jaw niło sze­
reg interesujących szczegółów . 
Jak się okazuje w białoruskim o- 
Lręgu wojskowym działały 2 gru­
py opozycyjne. Na czele jednej 
z nich stał pewien młodszy oficer

pod zarzutem przynależności do 
bloku opozycji lew icow ej.

Druga grupa opozycyjna dzia­
łała pod k ierow nictw em  koinisa- 
rza politycznego K oniuchow a, u - 
praw iając praw icow ą propagandę 
w iród żołnierzy białoruskiego o - 
kręgu w ojennego. Rów nież K o - 
n iuchow został aresztowany jako 
agent faszyzm u. W reszcie aresz-

Szawrow. Został on aresztowany j tow any został jeden  z oficerów
garnizonu w  Mińsku C hropaczew  
oskarżony o trockizm , jak  rów ­
nież szereg garnizonu w  Mińsku 
Chropaczew oskarżony o  trockizm  
jak rów nież szereg innych w o j­
skow ych: łw anow , C hajłow , Ossi- 
pow  i inni.

W ykrycie  grup opozycyjnych  w 
białoruskim  okręgu w ojennym  nie 
w ątpliw ie stoi w  związku ze spra­
w ą byłego dow ódcy  tego okręgu 
Biełow a, aresztowanego przed pa­
ru miesiącami w M oskwie.

Gauleiter Foerster
powrócił do Gdańska
G D A Ń S K  17. 5. W  dniu dzi­

siejszym około sodz . 9 pow rócił 
do Gdańska ze sw oje j podróży po 
Polsce gauleiter F oerster wraz z 
otoczeniem.

*  R ą p i l H  F U T E R  535! ®
I J. KUSI AKOWSKI Warecka 11, tel. 2.73-51

18 .bi lionów dolarów
o d zie d zic zy ła  W ie lkopo la nka

nizowans oddziały wojska japoń­
skiego kontynuują pościg za zde­
zorganizowaną armią chińską. 
Przy zdobyciu Suczau południowa 
armia japońska połączyła się z 
armią północną.

Olbrzymia zdobycz 
Japończyków

TOK IO, 17. 5 W ojska chińskie 
zaskoczone błyskaw icznym  natar­
ciem  Japończyków , pozostawiły 
na kolei lunghajskiej niem al ca­
ły tabor kolejowy. Pom iędzy sta­
cjam i Tangszan i Neihuang po­
zostało ok. 600 wagonów. Pomię­
dzy Tangszanem i Kweiteh stoi 
25 pociągów, zaś ponad 50 pocią­
gów zgromadziło się na oba dwór 
cach w  Saczou. C hińczycy nie m o 
gą pociągów  tych  w ykorzystać 
podczas odw rotu, poniew aż ko­
le j lunghajska odcięta jest w  5-CiU 
m iejscach  przez w ojska japońskie. 
W  ręce Japończyków  w padł p o ­
ciąg z żyw nością i am unicją w  
od ległości 7 km. na zachód od 
Neihuang.

3QGQ zabitych
Północna armia japońska o d ­

cięła kolej lunghajską pom iędzy 
Lanfeng i Neihuang zdobyw ając

w iele taboru kolejow ego. Chiń­
czycy  sracili 3.000 zabitych. W o j­
ska chińskie w  sile około  50 tys. 
cofa ją  się spod m. Suhsien (na 
południow ym  odcinku kolei Tient 
sin —  P ukou ) w  kierunku m. 
L ingp! (w  północno -  w schodniej 
części prow . A nh u ei).

6 .3 0 0  kim .
przebył faz mjr Makowski

COLOMB, 17. 5. Mjr. Makow­
ski wystartował w poniedziałek 
o godz. 7-ej rano w-g czasu miej 
sco wego w  Goatemali w  kierunku 
Panamy. O gedz. 13-ej min. 28 
tegoż dnia mjr. Makowski lądo­
wał na lotnisku w Colomb w Pa­
namie. W przeciągu 6 i pół go­
dzin lotnicy polscy przebyli od­
ległość 1.300 km.

wadzącej do Sant Jago dla dowie 
dzenia się jaka jest najlepsza 
trasa do następnego etapu ich 
lotu, mianowicie do miejscowości 
Guayaąuii.

We wtorek o godz. 7-ej rano 
mjr. Makowski wystartował do 
miejscowości Guayaąuii. Według 
niepotwierdzonych dotychczas 

wiadomości mjr. Makowski Jądo-
Po wylądowaniu lotnie? polscy wał w Guayaąuii o godz. 13.20.

nawiązali kontakt z  oficerami 
marynarki amerykańskiej, oraz z  
pilotami amerykańskiej linii pro

W ten sposób lotnicy polscy 
przebyli już trać;; długości około 
6300 km.

„Koniec Czechosłowacji“ głosi „Liga Lwa Czeskiegof

Rozm owa Henleina z  HofiSa
zdecyduje o losach Czechosłowacji

P R A G A , 17. 5. Prezydent B e­
nesz przyją ł dziś prem iera Hodżę, 
który złożył mu sprawozdanie o 
postępie prac rządu w kwestii 
statutu m niejszościow ego.

R ów nocześnie ogłoszono urzę­
dow o, że kom isja spraw zagrani­
cznych izby zwołana została na 24 
m aja przed południem . Na posie­
dzeniu tym  m inister sprąw  zagra­
nicznych dr. K io fta  w ygłosi za­
powiedziane od dłuższego czasu 
exposć w  sprawie położenia m ię­
dzynarodow ego.

Czy prem ier Hodza w  najbliż­

szych dniach zdecyduje się zabrać żądań, które obejm ują : 1) pełną
głos w  kwestiach bieżących, 
zwłaszcza położenia wew nętrzno-

autonomię terytorialną, 2) zerw a­
nie paktu czesko -  sowieckiego,

politycznego, nie jest jeszcze pe- ' 3} prawo do wyznawania ideolo­
gii narodow o -  socjalistycznej.

W edług tego korespondenta, 
konferencje m iędzy prem ierem  
Hodżą a Henleżnem odbędzie się 
z końcem  bież. tygodnia. B ędzie 
ona miała znaczenie decydujące.

wne.

Henlein u premiera
LONDYN,, 17, 5. K orenspon- 

dent praski Daily Mail Izzard, 
posiadający dobre źródła in for­
m acji w  kołach przyw ódców  Niem dla rozw oju  sytuacji. Jeżeli zaś
ców  sudeckich donosi, że n iedaw ­
ne rozm ow y Henleina w  L ondy­
nie niczym  nie w płynęły na jego 
postanowienie przeprowadzenia

P o w s ta ń c y  p rą  n a p rzó d

K rw a w e  walfei w  górach
zakończone sukcesem wojsk gen. Franco

Emigrantka z Polski niejaka Hen­
rietta Kretschmer - Garret, zmarła 
w Iliadę!fi (Stany Zjednoczone A. 
P.), zostawiając swym spadkobier­
com 18 milionów dolarów.

Ostatnio sąd w Filadelfii przyznał 
cpidek krewnym zmarłej zamieszka­
łym w Wlelkopolsce.

Wśród spadkobierców znajduje się 
p. Eleonora Wawrzyniakowa z Lesz­
na, żona prezesa Związku b. Ochot­
ników Armii Polskiej we Francji.

Wiadomość o olbrzymim spadku 
wywołało w Lesznie wielkie poruszt 
nie.

2 K atastrofy na szosie
Pościg z a  zb ie g ły m  kierow cą

BARCELONA, 17. 5. Rząd bar- 
celoński przyznaje oficjalnie, że 
wszelka komunikacja pomiędzy 
Barceloną a Wriencją została 
przerwana 

Wedle tyę|i samych doniesień 
komunikacja pocztowa z Walen­
cją odbywać się będzie obecnie 
za pośrednictwem — łodzi pod­
wodnych.

Nowe zdobycze 
powstańców

SA L A M A N K A , 17. 5. Oddziały 
gen. Franeo, operu jąc na odcin ­

ku Castdllo, zajęły ważne szczyty 
górskie, położone na północ i po­
łudnie od drogi wiodącej do Vil- 
lafranca del Cid. Atak nieprzyja­
cielski załamał się na przedpo­
lach linii powstańczej.

Na odcinku Fonlanette, nale­
żącym do frontu  taruelekiego, 
postęp w ojsk  pow stańczych  trw a 
w dalszym ciągu  pom im o oporu 
n ieprzyjaciela . P ow stańcy za jęli 
i posunęli się poza p ozy c je : S il- 
verio LJmbria i Galio. Nu odcin ­
ku Gudar pow stańcy za ję li górę  
Tara son, przełęcz Sclavientos i  
m iejscow ość A lca la  de la  Selva

oraz szczyty 
Fronton-

Torre, Eorubial i

5  m i l i a r d ó w  n a  z b r o j e n i a
Pożyczka wewnętrzna we Francji

KATOWICE, 17. 5- N a  s z o s ie  w o ­
jewódzkiej p o d  G is z o w c e m  sk u tk ie m  
defektL k ie ro w n ic y  u le g ł w y p a d k o w i 
jadący m o to c y k le m  A le k s a n d e r  L u s tig  
z Bielska. L u s tig  u tra c i!  p a n o w a n ie  
nad motorem i w p a d t  d o  ro w u , o d n o ­
sząc ciężkie o b r a ż e n ia  o g ó ln e  i z la -  
łrranie prawej n o g i  p o w y ż e j  k o la n a . 
Rannego o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la  m ie j­
skiego w  M y s ło w ic a c h , g d z ie  p o z o s ta ł  
na kuracji.- 

Na ulicy K u n e g u n d y  w  Z a w o d z iu , 
u wylotu s z o sy  m u rc k o w sk ie j  w r a c a -

P A R Y 2, 17. 5 5 m iliardow a j n ilyw nie znane będą najw eześ-
pożyczka na rzecz obrony naro- niej dziś w nocy. M inister finan- 

| dowej, w 48 godzin  po je j otw ar- ' sów  pragnął rów nież um ożliw ić 
jący na rowerze do Małej Dąbrówki ! C*Uj zamknięta będzie o fic ja ln ie  ! drobnym subskrybentom 
uczeń piekarski Eryk Olejnik z Małej I W ran° ' W lad®Tn0 teraz* że « ^ ia P a c z k i ,  co wym aga do-
Dąbrówki został z  tyłu najechany I P °życzka w eałoscI o k r y t a  konanie należytego rozdziału,
przez mijający go samochód osobowy j ,IJ w  Poniedzi j ^ k w  południe, a Na zapytanie dlaczego rząd za
którego kierowca na widok spowodo-1 ^  ty?  r  -11 P° Jei  ot^ar- | dawała s*ę 5 m iliardam i, kiedy
wanego przez siebie wypadku, dodał; .C1U" eze 1 mimo ®am'  , njtt społeczeństw o ofiarow u je
gazu i zbiegł, nie troszcząc się zupeł-i .ęcla °EłoS5Kmy będ? !e d°Pień> dwa razy tyle, w  kołach o fic ja l­
nie o losy najechanego. Olejnik do- 7 ,  dę , f ano’ W kołach ,fjc_ , nych w yjaśn ia ją , że taktyka rzą- 
nzał ogólnych ciężkich potłuczeń i p o - ! Jalnych tłom aczą, że nastąpiło to dowa podyktowaną została tro-

przed wszystkim  ze w zględów  ską o niew yczerpanie kredytów, 
adm inistracyjnych. Poniew aż po­
życzka subskrybowana była w 
całej F rancji, przeto ,y f r v  defi-

Krwawe walki wręcz
T E R U E L ( 17. 5 Korespondent 

„H ayas‘a“ , A ndre V inceut przy­
dzielony dó oddziału gen. Garcia 
Escam ez opisu je przebieg dzia­
łań w ojennych, które doprow a­
dziły do zajęcia  obozu w arow ne­
go, położonego w  sąsiedztwie 
tJorbalan na południo-w schód od 
Teruelu.

A kcja  przedsięw izęta została 
wspólnie przez dwie kolum ny: 
Escam ez i D elgado Serrano, z 
których jedna okrążyła obóz od 
w schodu, druga z kierunku za­
chodniego. W skutek zw ycięstw a 
odniesionego pod Corbalan w 
ręce pow stańców  w padły umoc­
nienia i blockhausy wzniesione 
jeszcze w początkach w ojny. Pod 
czas gdy oddziały gen. Escamez 
operow ały  na północno -  wschód 
od Corbalan, kolumny D elgado 

zaku- 1 Serrano, posuw ając się od  Ce-

chodzi o  statut narodow ościow y, 
w ygotow any przez rząd praski dla 
zaspokojenia żądań N iem ców  su­
deckich Izzard tw ierdzi, że do - 
w iedział się w  partii Niemców 
sudeckich, że statut taki nie zo­
stanie przyjęty jako baza ew en­
tualnych rokow ań.

„Koniec Czechosłowacji”
PARYŻ, 17. 5. Havas dcncsi s

Pragi, iż na obszarze zamieszkałym 
przez Niemców sudeckich, i ozrzuco ■ 
nono w ub. sobotę i niedzielę ulotki 
iv języku niemieckim i czeskim. Na 
jednej z tych ulotek jest wydrukowa­
ny znak swastyki oraz hasło: „Jeden 
naród, jedno państwo, jedei wódz” . 
Mapa na ulotce p. Ł „Wielkie Niem­
cy" przedstawia Sudety w granicach 
Rzeszy Niemieckiej.

inna n otka p t. „Koniec Czecho­
słowacji'’ i podpisana przez „Lfgę 
lwa czeskiego ', napada na kierowni­
czych czt.-kich mężów stanu. Ttrzeci* 
ulotka, podpisana przez „Czarną ma­
fię", atakuje politykę zagraniczną Cze 
chosłuwacjj. W ulotkach są hasła prze 
ciwżyclowakie.

.Aresztowano kilkudziesięciu oby­
wateli narodowości niemieckiej, któ­
rzy rozdawali te ulotki.

Tu stąpienie
proł. Ko tanków skiego

Jak się dowiadujem y, p ro f. 
j Kolankowski, przew odniczący 
i „O zonu”  na w oj. lw ow skie ustą­

pił z tego stanowiska. W edług 
krążących pogłosek przyczyną 
ustąpienia jest n iem ożność zna­
lezienia m odus vivendi m iędzy

w a ż n y c h  o b ra ż e ń  g ło w y . O d w ie z io n o  
go  n a  k u ra c ję  d o  s z p i ta la  O Ó . B o n i­
f ra tró w . Z a  n ie s u m ie n n y m  k ie ro w c ą  
w d ro ż y ła  p o lic ja  p o sz u k iw a n ia .

Strajk okupacyjny
na kopalni „S zc zę ś c ie  L u i z y ’

KATOWICE, 17. 5. Wczoraj wie­
czorem wybuchł nieoczekiwanie 
strajk okupacyjny catej z a ło g i k o p a l ­
ni „Szczęsiie L u iz y ”  w S z o p ie n ic a c h .

W tlłiÓJCL
zaprenum erować „A  B C”  można 

U p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

Podłożem strajku jest zatarg na tle 
niewypłacenia zarobków za łrwiecień. 
Ponieważ przeprowadzona między

K a w a le ro w ie
pozbawień stanowisk
R ZY M , 17 5. W  dzienniku u - 

rzędow ym  ukazał się dekret, m o­
cą którego pozbaw ieni zostaną w

robotnikami a kierownictwem kopal- ciągu dw óch  m iesięcy sw ego Sta­
ni konferencja nie dała rezultatów nowiska wszyscy nieżonaci bur- 
proklamowano strajk. Robotnicy o- mistrze, wiceburm istrze, radcy 
świadczyli, że strajku nie przerwą komunalni, dyrektorzy gim nazjal- 
dopóki żądania ich nie zostaną u- ni oraz rektorzy, nawet w  tym  
względnione. Zatargiem zajęły się w ypadku, jeżeli są w dow cam i bez­
władze. dzietnymi.

potrzebnych przem ysłowi.

Proces Codreanu
w przyszłym tygodniu

B U K ARESZT, 17. 5. A gencja 
Rader kom unikuje: Prokuratura
trybunału w ojskow ego definityw ­
nie opracow ała akt oskarżenia 
przeciw ko Codreanu.

Stanie on przed trybunałem  ja ­
ko oskarżony o zdradę stanu, 
bunt i akcję przeciwko porząd­
kowi społecznemu.

Proces rozpocznie się w  począt­
ku przyszłego tygodnia

nim a grupą reprezentowaną
drillas zaskoczyły od tylu obroń- P °s â W ojciechow skiego,
ców  całego system u forty fik a c ji 
republikańskich i zdobyły pozy­
cje  na w yżynach dom inujących 
nad pozycjam i n ieprzyjacielski­
mi. B itwa zakończyła się atakiem 
piechoty, należącej do kolumny 
Escamez, która w wyniku strasz­
liw ej walki na białą broń, oczy- ] 
ściła. ostatnie linie okopów, bro­
niące Corbalan.

Wieniec ciał ludzkich
W  chw ili obecnej pow stańcy 

ymo>cnili się na zboczach góry 
C erocordo, położonej wzdłuż głó­
w nej szosy. W ojska powstańcze 
kontrolu ją dogę na odcinku dłu­
gości 100 km pom iędzy Terue­
lem aż do V illa fran ca  del Cid.

Kom unikat pow stańczy podkre­
śla, ie  republikanie w alczyli z 
wielkim m ęstw em : każde ze zdo­
bytych gniazd karabinów maszy­
nowych otoczone było jak gdyby 
wieńcem  ciał zabitych republi-

Zginął samslot
z 9-oma pasażerami

LOS ANGELES, 17. 5. W ielki 
sam olot kom unikacyjny, który 
w yruszył w  pierwszą podróż z 9 
pasażerami z Sao Paolo do Los 
Angeles zaginął od kilkunastu go­
dzin.

Istnieją obaw y, że samolot u legł 
katastrofie.

24 sam oloty poszukują zaginio­
nego od 12 godzin samolotu pasa­
żerskiego. Sam olot zaginął w  sta­
nie Nevada i istnieje obawa, że 
rozbił się o skały, Na pokładzie 
^ la jdow ało  się 9 osób, w  tym w i­
ceprezes i urzędnicy „N orthw est 
A irlines”  oraz dw oje  dzieci.

P o c zta  obchodowa
P o d c z a s  t r w a n ia  m ię d z y n a ro r lo -

kanów. przy czym  niektóre z  tych w jćb  zawodów hippicznych od 26  ma- 
cia ł przeszyte były kilkudziesię- 
ciu  kulami. 1 obchodowa.
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